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• ALICJA NIEDŹWIECKA 

Dlaczego 
chłopi 

lubią · • nie 
rządu? 

- Co rząd powinie n r 9-
bić? Gdybym t o wiedział, 
s iedziałbym w Warsza­
wie - uśmiecha s ię raduy 
Władysław D <1hrowski ze 
wsi .l cmiołki Godzichy 
(gm. Sokoły). Niech kie ­
rują. Po to s ;.1. hion-1 za 
to pic ni <-1dzc . Nic zuamy 
tajników tego ki c rowauia. 

- Mazowiecki mi nic od­
powiada - stwie rdza ho­
d owca H cJlryk Gokhicw­
ski z Racihór Nowych. 
Pamięta, jak pt·c mic r po­
wiedział w tele wizji, i,p 
n ic będzie się czapką kła­
niał r o lnikom. Że iywność 
sprowadzi z zagranicy. 

No i j eszcze te kłótni<' 
ua gór:.r,c. 

- E , tam. Nic p o to 
spali raze1u z Wał<;_>s<1 n a 
styropian~c . ic' hy się t n­
raz kłócić - bagatelizuje 
sprawę radny z Sokół , 

Władysław Jaworski, rze­
mieśln i k. - Ktoś trzaśnie~ 
dr:1,wia1i1i i jui kłótnia'? O 
co im chodzi'? 

cd. na str. 4 
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MIŁOSC MOJA NAJWIĘKSZA ... Jest ono u nas jakos 5 
bru tal ne, że up. wiei 
n apaści osobistych cz 

Drodzy Czytelnicy 

Lomży11ski Tygod-
nik Społeczny „ Kontakty" 
ogłasza nieustający konkurs 
pod has łem: „Miłość moja 
najwiQksza ... ". Zależy nam 
na autentycżnych relacjach 
ludzi, ~tórzy przeżyli to naj­
wznioślejsze uczucie. .Jak­
kolwick miłość j es t albo 
jej nie ma i trudno tu 
na stopniowanie, naszej uaj­
bardzięj oso bis tej refleks.i i 

. na t e n temat CZQsto towa­

. rzys zy wcstchuicuic: „oua 
była najwiQkSU\ moją miło-

FRANCISZEK ADA-
MIAK, ka ndydat. 11 a woj e wod c; 
ł o 111 Ży 1i s kiego, który we wtore k, 
31 lipc a , uzyskał pozyt.yw 11 ą 
opini e; sejmiku samorządowego , 

' zos tał powołany przc;1, pre mie r;t 
j eszcze w tym sa111x 111 t.ygod-
11iu 11 a to stano wis ko. f\ht 511 
la ta, od 29 lat prac uje j a ko 
leka rz we tcry11arii w woj. ł om­
Ży1i skim . OJ kwie tnia tego roku 
pełnił w Lo111ży fu11kcj Q d ele­
gata pełnomocnika rządu d s. 
reformy samorząd u te rytoria l­
nego. Qziałacz NSZZ „SoliJ a.r­
ność". Zouat.y, troje d zieci. 

PIELGRZYMKA n a J a ­
sn ą Górc: wyruszyła .,, Lo111~y 
1 sie rpnia br. Pie lg rzy mów p o­
żegnano mszą odprawi oną prze;1, 
ordy11 a ri11 sza diecezji ł om ży1i­
s kiej Juliusza P aet za i bis kupa. 
Tade usza Zawis tows kiego. P o­
nad 3,5 t.ys . osób po J 3 dni a ch 
pieszej wc;drówki h c:d zie 11 cze­
s t.11iczyć w uroczys tośr·ia ch 11i;t­
ryjny~l1 na Jas 11 ej Gó rze. 

KOLNO zostało piątym w 
woje wódz twie rejonem ad111i11i­
stracji rządowej. N as tą pi Io to 
po inte rwe ncji 111i eszka1'iców , po­
part.ej JHze;1, senatorów i posłów . 
Cyryl Lagu11a zost.a.1 pcł11 0-
moc11ikie m ds. zorga11i zowa11i<t 
administracji r~jo11owcj w t.y111 
mieście. 
PRZECIĘTNE wy11agro-

dzen ie 111 i csięcz 11e w cz i e recl1 
pods t.awowycl1 d z i a I ach gospo­
darki 11s poł ec;1, 11i o111:j w I pti l­
roczu br. w wflj. ł o 111 ż.v1'1 s ki111 
wy11osiło Gt\8 500 z ł, w oświa­
cie - 803 :no z ł , na to111ia::; t. w 

ścią", „ou był 1rnjwiQk szym 
n1oin1 uczuci c 1n.„" 

Forma wypowiedzi do­
wolna: może to być wy­
znanie, liścik, zwierze­
nie, wspomnienie, pamiQt­
uik, kalendarium, dziennik. 
Jury konkurs u co kwartał 
dokona oceny prac (naj­
wi~kszym walorem bQdzic 
autentyzm przeżyć) i wy­
różni 10 najle p szych. W e­
zmą one udział w rozstrzy­
g niQciu finałowym , które 
uast<lr>i 24 g rudnia 1!)!)0 r . 
Autorzy I!:> najle p szych 
prac otrzy1naj<1 p o 10 cg-

kulturze - 695 100 z ł , ochro11ic 
zdrowia - 761 50 0 zł. P-rzccit;:t na 
rniesiQcz 11 a e me ryt.urn pracow ni­
Cl.it wy nosi '1 35 700 z ł ~ ro l11i cza. 
- 367 OOO z). 

W I POLROCZU br. ( wg 
\V US- u) 11 ajwic:ksze podwyżki 
cen wystąpiły i1a owoce i W!ł-­
rzywa - 55-?67 proc. ( w po­
rów11a11 i11 ;1, ub . r.), p roduk ty 
111ł y 11ars ki c - '16- J 65 proc„ ryby 
i ko nserwy - 73-101 p roc. ora;1, 
111i c:so i wc;d liny - 35-811 proc. 

RADA MIEJSKA w 
Lomży pol eci ł a. us unit;:cie ze Slit­
rego Hynku obelis ku , poś wic:­
conego l\orpu sowi 13czpicczd1-
s t.wa \Vc wn c: trz nego o raz 11ada-
11ie j ecl11 ej z u li c ł o 111 Ży 1'1 s kicli 
i111i c 11i a kpt. S t a ni s ława Haga.-
11 owicza, bohate ra woj11y 19~0 
roku , za111ordowa 11 ego w S taro­
bie ls ku. 

SAMOTNA MATKA , 
kt óra. odebrała. s woje d zieci (:I 
i 7 lat.) z d o mu cl ziecb i pró-

• 

wych oskarże1i. Pod t 
J em wiele nam jeszcz 

zclllpla r zy ksi;.1;i,ki ' - za- d o t ;tkiclt starych i 
WiCr<IJ

0 

<'CC; f>lon konk11rs· t. l ' , „ HY' 1 ~ys t e111ow jak 111 
W szy scy uczestnicy ko~ .;\-i \ mimo to obse 
kurs u otrzymają po 1 cg·1, . t.. 'l <l~ ii dysk usji i poi 

Autorom, którzy pragn• ~ l i tyt~ 11yc h wywolujc · 
zachować anonimowość, re- niejakie zażenowanie 
dakcja zapewnia pełną d ys- nie gdy odbywają się' 
krccj Q. kamerami telewizyjny1 

''
Kou takty" zas trzcg<\J. <' \ \' • • · cz111y program , 

s obie praw.o pie rwodruku i cje" . Uczestniczą w 
s kracauill uadcslauego m a- ł ącz nie zaproszeni go' 
terialu. ludzie dobrani, z<law 

Prace, w maszynopis ie gwarantujący pewien 
lub czytelnym rQkopis ic, J yskusji. Tymczasem 
prosimy nadsyłać na ad- g niewe m Ilrzczi1iskim 
r es: „ Kontakty" , Aleja Le- potwierdzający regul 
g io uów 7 , 18- 400 Łomża. który z uczestników 

z wlęźle i precyzyjnie 
d z ieć się na jakis te1 
nud z ić te lewidza. Zwy 

11sl. 

r Sf 

huje stworzyć i111 dom , oczekuje 
11 <t wsze! ką pomoc fi 11 a nso wą i 
rieczową. P ot. rzeb 11 e są prncd ­
rni ot.y go::; pod a rs twa d o rpowego, 
z bi,;dn(' lllcble, ubra ni a. Zyczliwi 
o fi a roda wcy proszeni są o s ko 11 -
tak l owa11ie s iQ z ll a 1111ą Czaj­
kowską z Wojewód zkiego Ze­
s poi 11 Pomocy Społecznej (tel. 
58-78) lub z Da11utą G i eragą 
z Za rządu Wojewódzkiego T PD 
(tel. ?3-97). 

J I ugo i rozwlekle, p ~ist 
s iQ, s łowem - rozpa ~ól11c 
11ycl1 inteligentnych 1, I 
ru [ów, celnych i do rem 

1res1 

rncds 

08 ZE 108 f1111k cjo11ariu s L.y 
b. ~IO i S B 11ie przesz ło prnez 
s ilo we ryfikacyj11e w Lomży. 

WOJEWODA 
ODCHODZI... 

Woj e woda ~[a. rek Strnali1'1-
s ki , który wcześniej kilka krot­
ni e s kład a ł rczyg11ację, zos tał 
od wo! a 11y ze s t.a11owis ka pod­
czas pobyt.u w sa11 atoriu111 . Ze­
::; pó ł redakcyj11y ,,(\ontaktów" 
clzi<,:k ujc P a nu Woje wod zic :t<L 
współprac<:. 

ripos t. 
Jesz cze gorzej wypa 

stawicicle różnych u 
polit.ycz11ych obecni w 
st udi a.eh. Pierwszy ra 
cyj 11 ie opuścili sal~, 
nic podobała im się 
pr6lszonego gościa; z 
razem odeszli, bo za 
dopuszczano ich <lo. g 
mia.st cieszyć si<;, ze 
w ogóle zaprosił. do ,l 
11111ożliwił zadanie .pJ ' o ne m u boh a terowi„. 
i wyko nali gest.(ach,, 
Tyle że cokolwick<lzi 

· ' · te I pomyśleć, ze . 
kic partyjki , które 111 

• 1. • andal1 s !.i1.111e zdo u)'C in d 

llłłłllłl 
lł&ł\1111 

I n :aJożc 
11ej radzie, t.wan °, 0 

dost~pu do środk~1'. I 
, , 1JU 

przekaz u. Dac 1111 
. I .. I I• wszcn CZCJ g OSIC Ję( " · 

. . 'est u1e 
ze p a 11 s two J 

t.ycz11c. . to 
Gdy człowiek nad 

, ycho z 
lmtrzy, to prz . 

k · ze Ili 
głowy re fi e ·sJa,. · 

i· t d k1 i111a 
szale k 11 s u s la 

. 'l ' . ·11ogląl rnCJQ· craz b • . . s 
· · t 1a1v1a się. t.ow 1 zas ,al 

z 11 a 111 '? 

piś 
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, vIADCZENIE 
~pJtAWIE PRY-
CJI I SPRZE-

AoLSKICH f-RZED­
~sTW PANSTWO-

'f((iliębiorstwa paristwowc, 
· z ftuiduszy narodo­

e również w r a m ach 
,~m ł Q kręgu p J'ZClll ys 0-

go . . 
e<l Jl wojną swratową, 

~orst.waoclbudowane, ro~ 
. zbudowane po Il WOJ -
1 1 .. 

owej, z ak11111_u .aq 1 11ru·o-
. i\ w łasnosc1ą władzy 

nic s •. 
. lect są włas11osc1ą 

)JCJ, _ ; I . 
dową. Zadcn rząl 111c 
siiri:edawać ic h k o111u-

1a • • l. 
,li l)'lll uardz1

1
cJ Pl:CC( s ri:

1
-

~ll i obywat.c 0 111 1nny1· 1 

juarodów. 
:;acclai przez rząd p~l ­
fllcdsiębiorstw,. stanow1ą­

bsJ1oŚĆ wszys1.k1ch ?bywa­
aktelll bezpra wia wy­

r11 pr~eciw.ko Narol~owi 
u poruewaz n a rusza Jego 

rl~nościowc . Dlatego t cż, 
ustawy o prywat.yzacji, 

· ta jest. nielegalna, gdy-i. 

10rganów wlad7.y pa1is t.wo­
jesl właścici e lem mająt.ku 
rodowego, a tylko jego 
, i Io wyłącznic w cuL'iic 

lidencji. 
14d i inne organ y władzy 
·1·cj, jako zar-tądcy prt:cd­
w zwanych pa1is twowymi, 

ibow iązek prowadzenia ta­
ilyki gospod a rczej, aby 
iorstwa t e dawały pracę 

'm Polakom i produkowały 

lub świadczyły usługi nic­
do zaspokojenia ich p o­
Nic stanic się t o nigdy 
u polityki , jaką prowa­
Tadeusza l\1 azowicckicgo, 

ilcr inslrnkcjc l\liędz11a­
Fundusz11 \Va lut.o wcgo, 

' sprzeczności z 11a ro d o-
1rese111 Polski i Polaków. 
lnoosiębiorstwa z n azwy 
~islwowc są aute nt ycz­
~~uonarodow ym, p o ls kim 

1, który w połączeni u z 
1t111 surowcowym i u ro­
„ gleb oraz z praco w i­
i wynalazczością Pola ków 
lalcc-1.ną bazą do w zros t.u 
Jiu narodowego. Dlatego 
I\ że nic wyprzcd a 7. tego 
Jcsl poi 1·1.cbna Narodowi 

l.iśc' ' 1we nim zar-1.ądzan ie, 
lalo kal asl rofal nic zanicd ­

;l!cz nądy PZP rt i prJ.("t. 

l!.)d „Solidarności". 
l' zawieszenia ustawy o 
cji i uchwaleni~ usl~wy 
h funkcjonowani a p rzed ­
' („.) 
icmy do was, P o lacy -
· ~v pi-1.cdsiębiorstwach ! 

!":stawiaj cie się nic lcgal­
ldazy obcemu kapi ta low i 

~1 '.3Jąlku narodowego. 

P
IJCieprywat.yzacji wyłącz­
olaków. 
~ie \\' 3111 w t.y 111 nasz pro-
P~.d«rczy opubliko wa11y w 

'pisinic „Myśl Nru·odowa 

liicniu p 1 ki . 
. 0 s · eJ Współnot.y 

'J - Polskiego Stronni c­
owcgo 

Przewodniczący 
LAW TEJKOWSKI 

llhrycc t • 
• . eJ 111atel'iały , k o-
, I O~ ' 
n• I waadczeuia partii 
,q za · (I in1eszczamy b e z-
atr. zu . 1· 

P
. o11na izowaucgo 
isu). 

Z d:. Markiem Mindą, dyrek­
torem Szpita la Wojewódzkiego 
w Łomży - rozmawia Alicja Nie­
dźwiecka . 

ALICJA NIEDŹWIE-
CKA: - R adni z Łomży 
alarmują: szpital nic po­
s iada pieniędzy na bieżące 
wydatki; ua leki, żywność 
dla pacj c u t ów . „ To uic­
prawcla. Nie j es t tak tra­
gicznie" wyjaśnia le karz wo­
j e wódzki {„Gaze ta Współ-

optymalnie? Wszyscy ' się 
ograniczają, oszczędzają„. 

My także. Już wio­
sną przewidzieliśmy, że będą 
kłopoty. Wprowadziliśmy dra­
styczne oszczędności, znacznie 
ograniczając szkolenie, zakup 
sprzętu, materiałów, odzieży, 
delegacji itp. Normah1ic pra­
cujący szpital wydaje ok. 1,7 
mld zł miesięcznie (nie licząc 
płac). W lipcu wydaliśmy tylko 
500 mln. Ale dzięki temu w 
ogóle przetrwa1iśmy. Ograniczy-

ZD~OWIE NA STYK 
czcsna z 31 lipca br.). J aka 
jest zatem s ytuacja'? S;i pic­
Hil'\dzc, czy nic ma'? 

MAREK MINDA: - Nie­
ł atwa od pow i edź . Gdy radni 
pro tes towali , pieniGdzy nic było. 
I dotąd ich nic ma. ri !amy 
natomiast obietnicę przydzi a łu 
środków finansowych, wystar­
czających do kotica sierpnia . 
Iludżet szpitala (wliczając po­
gotowie, przychod nie ZOZ i 
gminne ośrodki zdrowia) , wy­
nosi w br. ponad 31 mld zł. Z 
tego 17 ,1 mld pochłan iaj ą pł ace, 
7 mld Z US , 2,5 mld leki , 705 
mln żywienie . fl <'sZIG przczna­
.cza rny na bieżącą eksploat acjG. 
Uudżet jest. wciąż korygowany. 
I wystarczałby na nasze po­
trzeby. Perturbacje wynikają z 
opóźnionego wpływu pieni,dzy 
do kasy szpitala od wojewody. 
To, co dostajemy, nic wystarcza 
na optymalne funkcjonowanie 
placówki. 

- .Jaka ins tytucja pa1i­
s twowa dzisiaj funkcjonuje 

l iśmy wydatki do ok. 28 proc. 
potrzeb. 

Potencjalni pacj e nc i 
niepokojl'\ się: czy szpital zo­
stanie zamknięty'? Nic ma 
le ków, żywności, uic ma z 
czego spłacać długu„. 

Nie dopuszczamy myśli 
o zamknięciu szpitala. Oszczę­
dzamy na wszystkim , ale nie na 
lekach i wyżywieniu. Nikt do­
tąd nic był głodny. Dla nikogo 
nie zabrak ł o leku , pomimo że 
cały czas pracujemy „na styk" . 
A długi rzeczywiście wiszą nit 
nas - 200 mln . Jesteśmy winni 
pieniądze pac jen tom za p1:zeja­
zdy do specjalistów, za sprzę t. 

ortopedycz ny, za różn e zaku py. 
\Vypłat.y poborów dla perso nelu 
t eż s ię opóźni ł y. 

Powiedzia ł Pan, :le 
oszc;r,ędzacic także na ma­
teriałach . Drakujc bandaży, 
plastrów, strzykawek '? 

- Nie brakuje niczego. Ale 
nic mamy żad nych zapasów. Ta. 
świadomość nie pozwała spo-

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA ,,,,, :,:, :,:, ::::· ::: ::::;. ':'.::. 
W lOMZY, UL. GWARDII LUDOWEJ 14, =:=:= ,,, ';::: 

TEL. 69-627 

ogłasza przetr-1rg nieograniczony 
w dniu 20 sierpnia 1990 r. o godz. 10.oo 

na pojazdy: 

• Robur LO 3000, nr rej. LOA 992C, 
cena wywoławcza - 25.860.000 zł, 

• Wołga GAZ 24, nr rej. LOA 5348, 
cena wywoławcza - 12.000.000 zł, 

• Ursus C-360, nr rej. LOJ 039A. 
cena wywoławcza - 11.000.000 zł 

• Przyczepa rolnicza, nr rej. LOP 6278, 
cena wywoławcza - 7.100.0,00 zł. 

Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium w wysokości lQO/o ce­
ny wywoławczej w kasie Spółdzielni 
najpóźniej do godz. 9.oo. w dniu prze­
targu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

K-212 

kojnie pracować. No i nie ma 
już na czym oszczędzać. Bo 
na czym? Na e nergii elektrycz­
nej ? Niepokój Rady Miejskiej 
jest słuszny. Dyć może dzięki 
niemu zaczniemy być bardziej 
rytmicznie fin ansowani. Z per­
spektywicznego punktu widze­
nia radni mieli rację. Jak funk­
cjonować normalnie, gdy nie 
wiem kiedy i ile pieniędzy szpi­
tal otrzyma 

- Ile kosztuje pobyt pa­
cjenta na przykład na od­
d;r,ialc in tcrnis tycznym? 

- J edna porada (także w 
przychodniaclr) 62 t.ys. zł. Na­
tomiast miesiGczny pobyt na 
odd ziale położniczym jest dwu­
krotnie droższy. 

- sł\ przymiarki do t ego, 
by pacj enci sami opłacali 
usługi le karskie i pielęgniar­
s kie. Ale wie lu chyba nic 
byłoby na to j eszcze stać. 

W łaśnie. Założenia re­
formy są sł usz ne, ale musi mieć 
ona charakter kompleksowy. 'vV 
pierwszym etapie s tworzenie kas 
chorych na. wzór Zachodu : płaci 
się za leczenie, a kasa refunduje. 
Nie da się tego wprowadzić z 
dnia na dzie1i . Zrobiono już jed­
nak pierwszy krok: odtąd kie­
rownictwo szpitala może samo 
decydować o pł acach poszcze­
gólnych pracowników. 

- Drug i krok„. 
- N a. l eż y do ministra zdrowia. 

rir y monituje my jego, on mini­
stra fin a nsów i wtedy otrzy­
mujemy pieniądze. te raz też 
czekamy. Ale ja już się przy­
zwyczai ł em do Życia na styk. 
Skoro dotąd dawaliśmy sobie 
radę. „ 

- Dziękuję Panu za roz-
1nowę. 

- -
SPECJ. GINEKOLOG Lech KOSTE­

W'rCZ. Ostrolęka Bc1J.1sławskie1J> 6. 
Przyim1Je: poniedziałki środy. piątki od 
16.00. Zabiegi w uśpieniu. Bezbolesne le­
czenie nadżerek. Antykoncepcja. 

, K-1305-o 
KAt.ERĄ VIDEO - filmuję. lomża 

tel.55-14 · 
K-1287-0 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne o pow. 
6 lub 9 ha. Dom nowy z wygodami llb same 
zabudowania. Zebry 4. poczta Szczepan­
kowo. Wiadomość: 18-413 Miastkowo. ul. 
Kacpra Wielocha 15. j 

K-3345-oo 
PUSTAKI w iórobetonowe: wymiar różny 

do budowy wszelkich budynków I Izolacji I 
termicznya'l ścian. · Zadzwoń. zobacz. kup. 
Nowośc - sp-zedaż ratalna. Lomża teł 
41-91. Materiał atestowany JJ'Zez Poli-' 
technikę. Białostocką. / 

K-3348 llll-4111111 
SPRZEDAM Zuka w dobrym stanie <rok 

prod 19831. Wiadomość: Wiesław Jakóbiak. 
lomża. ul. Plaski 198. 

K-33491 
OfERU~ lokal do wynajęcia (60 m kw.l. llllllllll8llołlll 

lomza 40-76. _ 
K-3353 

SPRZEDAM cX>m. działkę nowe ma­
szyny stolarskie. blachę trapezową: kupię 1 1..,,....1 zblornki paliwa. zatrumię stolarza. 
Zambrów. tel. 35-51. 

. K-36521 

SPRZEDAM działkę budowlaną (710 m 
kw.I centrllTI Wołomina. Wołomn Tęczowa 
7 !Osie<te Sławek). 

K-3653 1 
ZAWZ.E ilstaJ~. lomża 21-00. ----

K-3655-o 
PRO.EKTY domków - sieci wodociągo­

wych. elektrycznych, oczyszczmi ście­
ków. kosztory~y. nadzory. ekspertyzy, wy­
ceny. Sp'zedaż I a<*lptacia projektów typo-1 
wych. Pracownia Projektowa Lomża 
Senatorska 8. tel. 67-48. 68-555. . ..... 

K-3658 
ZAt.łENIĘ M-4 (60 m kw.I lomża na 

M-5 Gralewo. lomża. Ul. Księcia Jeoosza 1 
22116. K-3659 l 

KONTĄ~ .1 .~; I 
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dokończ. ze str. 1 

Przed wyborami do samorzą­
dów mówiono w Sokołach: " Jest 
czas bojowników i czas kierow­
ników. Bojownicy byli dobrzy w 
tamtych czasach. Teraz trzeba 
poszukać tych, co będą kiero­
wać, a nie walczyć" . 

Miał na-stać czas plonów, wy­
rosłych z tamtych nadziei. 

NA PASKU 

W lipcu przyłączyli się do 
krajowego protestu. Zabaryka­
dowali <'lrogę w dwóch punk­
tach. Listę uczestników (ok. 
200), wysia li cło rządu. Zięć 
Gołębiewskiego nie wferzy, że 
to coś zmieni. - Może trzeb a 
będzie zastrajkować? Albo za­
blokować kolej na trasie War­
szawa - Białystok? • 

Podobne zdanie ma rati~1y 
Dąbrowski, chociaż starszy o 
pokolenie. Bo jakże myśleć ina­
czej, skoro gdy w Sejmie mowa 
o rolnictwie, posłowie wychodzą 
z sali? Wałęsa też nie dąży do 
tego, by stworzyć silną organi­
zację chłopską. A przecież go 
popierali. Dąbrowski ma roze­
znanie dobre: sam gospodarzy 
(21 ha) , pracował w PZZ- ach , 
by ł w radzie na'Clzorczej w mle­
czarni , jest członkiem rady nad­
zorczej SKR-u. No i teraz został 
\yybrany radnym do samor.ządu. 
Zie widzi to, co się na wsi dzieje. 

- Rząd ma nastawienie anty­
rolnicze. 

Zaraz to udowodni. Wylicza: 
rząd sprowadza pszenicę z za­
granicy po 120 dolarów za tonę. 
Niechby rolnikowi płacił tylko 
100 dolarów. A ty mczasem pro­
ponuje po 60 ( 60 tys. zł za 
kwint.al). Godzina pracy kom­
bajnu kosztuje 200 tys. zł.. Do 
tego dolicza cenę sznurka, prasy, 
paliwa, robocizny itd . Wychodzi 
na zero. 

- Kiedyś godzina kombaj nu 
kosztowała tyle, co m e t.r żyta. 
Teraz - pięć met rów. 

Zapowiadają się dobre żniwa, 
czyli katastrofa. I\Iagazyny PZZ 
wypełnione są ubiegłorocznym 
zbożem co najmniej w poło­
wie. GS-y nic ch cą brać ziarna, 
bo kto potem od nich weźmie? 
W dodatku te raz <lopiero, tuż 
przed ż niwami, zaczę t o w spół­
d zielniach poważnie 111yśJcć o 
skupie. Takie jest odczucie rad­
nego Dąbrowskiego: - W szystko 
si ę rozkłada. 

- Weźmy mleko - wyjmuje 
„pa ck" z sz uflady. Pokaz uje: w 
lutym dostał 210 zł za.jednostkę 
tłuszczu. \V czerwc u już o 60 
zł mniej (tylko 150 z ł) . !\fa 
12 krów, już dwie z likwid ował. 
Na razie więcej likwidować nic 
będzie. !\!leczami nie wini . 

- Rząd winien . Jak ź l e się 
dzieje w gospoda rstwie - zawsze 
ll"iuieu gospodarz. 

- Z boże tan ie? Dla 111 ni c 
lepiej - powiada Lucjan Dołę­
gowski ze wsi D ~ągi. "N a 2'2 ha 
hoduje 20 krów mlecznych , nic 
li cząc młodzieży. Inni płaczą , on 
póki co - nie narz.eka. I ciąg le 
m a nadzieję na te ccuy gwa­
rantowane. Je~li kilogra m paszy 
jes t ta1i szy od litra. mleka , t o 
już s ir: opłaca. - . 

Z wysokiej ceny pracy kom­
bajnu t eż si ę cieszy. Bo kom­
baju toi u niego u a podwó­
rztj . - Duż.v zas trzy k. Jakby111 
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był w Ameryce. Klie nt ów wciąż 
przybywa. Syn wyjed zie ra no -
wraca przed nocą. 

Kombaju pocho<lzi z lep­
szych czasów. Kupio ny został 
za niepełnych 16 wypłat za 
mleko. N iepełnych , bo co mie­
siąc zostawało j eszcze ok. 20 
tys . Dyl rok 1983/ 81. r\ ten 
duży, dwupo koleniowy do m - z 
czasów j eszcze lc p!>Z)'clt. Z la l 
siedc111dziesiąt ~· cł1 . Szt uka sipo­
re ks u kosz towała wt edy I.vie, co 
dwa litry mleka . T e raz trzeba 
ua 11ią io litrów. Dorobi li si ę 
t akże ci ągnika i polon eza . No­
woczesna obora, wyposażon a w 
chłod zia rki. \V:::7<;dz ic wiel kie 
zad ba u ie. Ojc iec do bry go­
s po<la rz i sy u ( „J c!>ZCzc lcp:-zy„ 
- śmieje !>i ę Oołc,:gowsk i) . 

- J es t o płi1ca l11ość - zauważa 
to sam o ll c nryk Golc,:biews ki. 
Hod uje 25 krów na. 1-1 ha . \\' 
całej gminie ud aje s iq t.Ylko 
je111u . Ju ż za Gie rka otrzy my­
wał · nagrod.v za O!>iąg11 i c:cia w 
hodowli. J e;. l z11pe luic sa 1·nowy­
starcza l11y . 

- A le co z l ego'? P c r!>pckt y w 
żadnych nic wid ze,: - m ó wi j ego 
z i c,:ć, Zenon Pło1'1 s ki. 

J eszcze jedną doda I kową nie-

:<prawicdliwość i OSZlrkaristwo 
widzi so łtys Czes ł aw Lopic1i­
s ki z Racibór Nowych. Z j ed­
nego litra mleka (p ł acąc 600 
z ł ) mlecza rnie robią lrzy litry. I 
sprzedają po 900 zł. -;- ,.\ 111iasto 
do nas ma żal. 

J est sp rzecz n ość interesów. 
~lias t o chce taniego mleka: rol­
nic \' - żcbv było droższe. \V in­
nyt:h kll"e::-t1a~!t : cc 11 maszyn , pa­
liwa, 1 11at eri ;tłów Ludowlanyc h 
ird. - Hi c 111a s p rzecz n ości. 

\V te le wizji chło pi ala r-
111 ują : „Stado pods l all'owe w.Y­
bit c . Głód nas czeka. " - Nie 
bc,:tli•i c my wybija(". T o nasz wa r­

!>Z lat - 111ówi ą hodo 11cy z Sokó ł. 
\Vi c:c j a ka je>-1 pra wda'! 
Za pa:-a111 i 1oluiclwu c i ągnie 

- pow t a rzają sic,: 7dania. Co 
bc;d zie w rokit przy~z ły m '? 

NIE DYLO LEPSZEGO 

l ' ie ma s po koju mi qd zy ::ito­
dolą , o bo rą , a sto ł em . N ie 111a 
i 11 ;1 zcbrn.niar h. l\1 z vszto f ·Po­
go rzels ki , przewodni~zący ze: 
NSZZ ., Sol ida rno~ć" Rl w. o ko­
lach, m ówi! w marcu hr. : .. Nic 
w::-lyscy w pa rtii h,\ li zły mi 
lud i mi . ' ie l .\ lko j edna s i ła po-

winna być w radzie " 
kandydaturę byleg~„ I Po 
na wójta. . nacze1 

- To był b!'ą· d P 1. . d o •tyci 
sptw1erdz~. r~dny Dąbrowsn 

rzy ZISlejszych Pr . 
· · zenu a pop1erac starą strukt ? 

Przy takich odczuc~~~h 
sztof Pogorzelski zł . 1 K . . ozy r 
gnacJę z Zajmowanego t 
ska. Zost~ła przyjęta. sN~n 
przewodmczącym wyb 
szka Raciborskiego ze ra~o 
b N W~R ory owe. A wójtem 
były naczelnik , inż. Al kost 
Kloskowski . e sa 

- B? !1ie było lepszego 
rych łtsow łatwo wug11 : . ł , ac. 
zanun ten m ody się nau . k . czy 
m e ·ryje swego zdania hod 
Gołębiewski. 0 

_Niektó~zy wyborcy D b 
sk1ego me chcieli byle ą 
czelnika. Więc na n' go 

ł ł 1ego 
g osowa . Zgodnie z ich 
Z rachunku wynikało ż 
skowski powinien prz~gr~ć 
radnych, w tyl? Il z listy • 
A wygrał. - Nie lubię kumo 
st.wa - podsumowuje prob 
radny . Jaworski. Gdy było 
sowame, wyszedł z sali cho 
- Kł_osowski je.st w ~orzą 
Zrobił dla gminy najwi 
dotychczasowych naczelnikó 

T eraz wójta bacznie ob 
wuje nowa rada. A on? Jak 
czuje w nowym odzieniu? 

- Problemy te same -
wiada wójt - tyle, że lu 
nowi. Chcą coś zrobić. Ale 
także ręce opadają. 

- J est panu łatwiej,czytr 
niej? - pytam. - Część z 
przejęła przecież administr 
rządowa. 

- Mimo to trud niej. Nac 
nik miał więcej kompete 
Teraz decyduje rada. To 
dł11 ża drogę decyzji. 

O tym rąk opadaniu roz 
wiam z Józefem Perkows 
radnym, członkiem prezyd 
Zarządu Gminnego NSZZ, 
darność" RI, delegatem na 
mik. Zastaję go przy pra 
polu we wsi Drągi. Potwier 
.wszystko rozbija się o pien~ 
Niby rządzić można, ale me 
czym. Pracownik socjalny 
gminie ma więcej milionów 
zupki i zasiłki, niż wójt. 

Jutro będą radzić: co z.P, 
rwaną budową oczyszczalni 
ków? Co z mleczarnią? Jak o 
wić gospodarczo Sokoły? S 
brać .miliardy? 

. *** 
\V wielu k\vestiach w gm' 

Sokoły kontrowersje. A pod 
nicą zdań - niepokój . Ilo ug~ 
Przybywa w Rzeczypospoh . . . I 
\V prawdzie krowy Jeszcze 5 

świnie j eszcze w chlewach, 
jak długo? 

Józef P e rkowski : - Trz 
wziąć odpowicdzialno~Ć ws', 
ręce. Są s ilv co dążą 9° rozro 

· ' I · 11a Podburzają. Ale ro nicy~„ 
odpowied zialny. Podpuscrc 
ni c Sa. . bi 

r a poi u j ego zona z 
ka mienic i kępki traw. , 

1 - Staram się patr~ec p . . 1 1 ocen to 111111c - pow1ac a.-
sv tuację taką j akaJcst. 
· I za bi era ~i ę do przenva 

pracy. W 1 
23 rrcu ( T ekst pisany 1 •1 'ccuY 

25 lipca i·ząc.l ustnh . 
z boże: pszenica 1~·~2 tl'" 
Żyło o 20 proc . t a111CJ· · 

Fot. Gabo1· LoriuczY 
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FOTOREPORTAZ GABORA LORINCZEGO 

Po raz szósty_ wodniacy z całej Polski (i jedna Czeszka) 

spotkali się w lipcu na Kurpiach, na dorocznym spływie 

kajakowym wodami w miarę jeszcze czystej Pisy. Imprezę 

organizował jak zwykle łomżyński Oddział PTTK (p. Janina 

Kossakowska!). Komandorem spływu był Tadeusz Lutrzykow­

ski. 

. .. 
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W poprzednim numerze 
przytoczyliśmy relację jed­
nego z żołnierzy AK ob­
wodu łomży11skiego - Młe­
czysława Szymańskiego (ps. 
„Jabłoń). Opowiedział on 
nam o losach swoich i swo­
ich dowódców z AK w 
pierwszych miesiącach po 
wojnie. Dziś dalszy ciąg 
jego wspoinnie11 - relacja 
z pobytu (po aresztowa­
niu) w Wojewódzkim Urzę­
dzie Bezpiecze11stwa Pu­
blicznego w Białymstoku 
oraz . w oddziale śledczym 
tamtejszego więzienia. 

P
' RZEZ pierwszych kllka­

naście dni badanie trwało 
nieprzerwanie, w dzień i w 

nocy. Przebywałem cały czas w 
celi śledztwa, nie miałem prawa 
zasnąć czy choćby tylko usiąść -
wspomina Mieczysław Szymań­
ski. 

Rozmawiają, pytają. Odpo­
wiadam: nie, nie wiem, nie 
znam. Po raz któryś z rzędu 
muszę opowiadać swój życiorys. 
Zasypiam na stojąco, padam na 
podłogę. Czuję, że mnie kopią. 
Przenikliwy ból w nerkach, w 
całym ciele. Chcę wstać, ale nie 
mogę się obudzić . Szczególnie 
ostry ból sprawia, że otwieram 
oczy. Przytomnieję, gdy zlewają 
mnie lodowatą wodą„. 

Jedyne dobre wspomnienie 
- to smak kawy z suszonych 
wytłoków buraczanych.· Nigdy 
mi przed tern nie przyszło do 
głowy, że to taki pyszny napój .„ 

Po paru dniach nogi nie !11ie­
szczą się już w oficerkach. Scią­
gają mi je razem ze skarpetami 
i skórą. Sprawia im szczególną 
przyjemność uderzanie po tych 
Żywych ranach trzcinką lub li­
nijką. 

Odsyłają mnie do celi. Ale na 
krótko. Co pewien czas znówu 
wyprnwadzają. Głównie nocą. 

W celi przesłuchań stoi taboret 
dla aresztanta, ale siadać na nim 
można tylko podczas przerw w 
"badaniu". Przeważnie przesłu­
chują we dwóch - trzech. Nie 
nudzą się: alkohol, zakąski, do­
bre papierosy, cytrusy.„ Pyta­
nia wciąż te same: - Gdzie jest 
„Bruzda" i „Lipiec"? Kiedy i 
gdzie ich ukrywałeś? 

Stojąc w kącie," obolały i 
głodny, patrzę na biesiadują­
cych katów. Gdy pewnej nocy 
jeden z nich zbliżył si<,;, by mnie 
uderzyć, rzuciłem się na niego. 
Odti\d trzymają mnie z rękoma 
skutymi do tyłu. 

Któregoś dnia biorą mnie z 
celi i prowadzą do nieznanego 
pomieszczenia. Haki na ścia­
nie, łańcuchy. Beznosy sierżant 
popycha mnie do ścjany i zawie­
sza na tym urządzeniu. Przez 
wiele godzin, do omd lenia, ni to 
stoję, ni wiszę, czubkami palców 
ledwo sięgając podłogi. 

Kolejny dzień śledztwa. 
Uporczywie powtarzam, Że nic 
nie wiem. Ten sam sierżant 
chwyta mnie za ramiona i przy­
ciska .do ściany: „Będziesz mówił 
prawdę, sk.„, czy nie?" - woła 
z ·wściekłością. Otwieram usta, 
a on mi pluje prosto w gardło. 

„Taki z niego cwaniak!" -
stwierdza któryś z moich opraw­
có'ń i ordynuje: „Tysiąc kro­
pli". Prowadzą mnie schodami 
w dół, otwierają jedne drzwi, 
potem drugie. „Właź! P:i;skiem 

~ ·KONTAKW 

DANUTA I ALEKSANDER WRONISZEWSCY 

Kamień „ pęknie 

a człowiek wytrzyma 

do mnie!" - rozkazuje ubek i za­
myka drzwi. Szafa-pu łapka jest 
ciasna, przed oczami mam nie­
wielki otwór, a na karku czuję 
coś mokrego. Po chwili zdaję 
sobie sprawę, Że na głowę ka­
pie mi woda. Nic strasznego 
- oddycham z ulgą. Próbuję li­
czyć krople. Z czasem zaczynam 
odczuwać ból. 'Każda następna 
kropla jest jak ude rzenie mło­
tem. Przy c,zterechsetnej nic 
wytrzymuję Swiadomość odzy­
skałem już poza „szafą" . 

Znów badanie Rozbierają 
nrnie do naga, 0wijają mokrym 
płótnem. Biją m1•ie gumami do 
nieprzytomności. Zaraz potem 

zagląda prokurator: „Co sły­
chać?" - pyta. Skarżę się, że 
jestem bity. "Proszę pokazać 
ślady:' - interesuje się prokura­
tor., Siadów nie ma. Taką właś­
ciwość posiada mokra szmata. 

Co jakiś czas zmieniają celę 
przesłuchań. A może przesta­
wiają mnie do innego kąta? Sam 
już nie wiem. Po powtarzającym 
si ę biciu po głowie czaszka mi 
pęka, dzwony w uszach, świat 
w1ru3e .. 

Gdy dochodzę trochę do sie­
bie, postanawiam, ze powiem 
im , co tylko będą cncieli - ni~ 
wytrzymam 'lastępnego bicia 
Ale oni zac1ynaj ą „badani,,.'' od 

katowania, a w . 
b d · · e mn1 u z1 się wściekłość· c 
mam, przeżyJ'ę l · ,\Vy 
k. d . , a e za t 
ie ys zapłacicie" 

Z AMYKAJĄ in . 

przesłuchaii. Ni~t~e ~ 
przynosi J'eśc' . 1111 

b an1 p" 
rzę, y przyszli tc. 
mnie do ubik ·· wypraw aeJ1, bo 
dząc korytarzem rn . Prz 

· · . ozna 
na3mme3 chwycić b \ k . . zę am 

r,ank I z.amm człowieka od 
- Y nąc trochę wody W 
przynoszą posiłek· d · .re 
Z · d · · wa sle Ja am zarłocznie . . . nie p 
rze;aJąd z~ mogą mi odrn 
~o y. .z.uJę .ogień w śro 
roszę pic - me reagu' s· 

t l ' ' ' Ją. I 
l\)'~zy s ? e,ksi;ue}ą .się, piją 1 

„reszcie torys lituje się 
mną, przynosi kubek 1 
pierwszym hauście rp Yn 
. d ozu 
~le dto. poi stęp: to jest wod 
se z1ac l. Nie wiem już 
raz z rzędu tracę przytom 
~?Y P.ow.rac~ją ?brazy,~ 

wokoł s1eb1e Jakieś pelz 
gady, enkawudzista celuj 
mnie z karabinu, strzela. p 
wchodzą w moje ciało al 
mogę u paść, nie mogę' u 
~~o~ mę~z~ „Bruzdę". Ni 
roz111am JUZ, co jest maja 
a co rzeczywistością„. Prz 
łem ~ię. Nie wiem kiedy i 
ale się przyznałem: że prz 
wywałem "Bruzdę" i Li 
Że zbudowałem z nimi"bu 
pod moją stodołą. Na szc 
nie schwytano ich, choci 
jak się później dowiedział 
korzystali z bu n kra jeszcze 
dni po moim aresztowaniu 

Dziś czasem sam się zas 
wiam, jak mogłem wylrz 
te tortury i dożyć 72 lat 
byłem wyjątkiem: ·znam t 
których męczono bardziej 
mnie, i nie ulegli. Nie be 
zery mówią: „Kamie1i pęk 
człowiek wytrzyma". 

Po zakończeniu śledztw 
fiłem do celi nr 26; sz 
nas tam oczekiwało nas 
sądową. Dowiedziałem si 
niektórzy w sądzie odwału 
znania. Dowodzą, że został 
wymuszone, pokazują bli 
rany. Sąd zawiesza roz 
wanie sprawy dla uzupel 
śledztwa. Chłopcy wracaj 
celi, ale rzadko kiedy na 
sądową. Są katowani, lam 
kości . Jak się dowiedziale 
oddziałowego, z naszej cel 
wieziono przede mną 2~ lr 

IE MIAŁEM zarmar N wodzić swej niewin 
Rozprawa w Rejon 

Sądzie Wojskowym ~drew 
budynek nieopodal b1ałost 
katedry). odbyła się 1~ m 
tydzień po zakoriczenru 
twa cztery miesiące po ar 
wan'iu. Zjawiło się sporo. 
Czułem się oszołomiony 1 

biony. Nie wszystko dobrz 
miętam. Kiedy pro~uralo 
żądał dożywocia, me t 
małem: - Czy to zbro 111 

dawałem żvw110ŚĆ i schro• 
. ·ł · ·m obro sw01m prze ozony • 

Oj czyzny? Na ruszyłem f 
wiem Gdyby sąd skaza 
na r~k - .pół ora rok\ w 
nia.,-oJczułbym to J-1kó ar 
<lożywoc1e. . 1 rn 

Sad rejcnow.v skaza • 
· · wolno. 1::! lat poro1w1cllld 

vvl\tku~~i • r 
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. nadzieją; niektó-
sih .zzi'ono na wózkach. 
Ywie ( · 

~seanse z I '.1'5zp1row~ 
'I li że wyjdą z teJ 

Mys ~ 'Tymczasem usły­
zen1. 

·klad. L · 
I) 1. \~DI< w omzy we-
<a I . b · . t starannie u rana, 
~bie a w okularach. Ni-

ana, . . · 
. wyróżniająca się spo-
~e 1· ,nych na u icy. 

HA SWOICH RĄK 

Jakuszewa, u cze n nica 

Daawitaszwili, na zapro-
1 w 'ł .„ · Gazety spo czes~eJ 

1
; do Białe.gostok.u 1 do 
'.Dżuna, świ atowej sławy 

terapeutka, przyczy­
Ye tylko do niezwykłych 

Ol d ł . . . n' ale i do o s 0111ęc1a 
e' . I d k' 'rych tajemnic . u. z 1~g~ 

i ·mu. Bo przec~e~ ~c1ąz 

'.!my siebie, wc~ąz Jeste-
11 początku d r~gi. . 
wczynka w wieku dwoch 

~racila wzrok. N a placu 
spadła n.a nią b~lka. 

· leczyli Ją u naJlep­
specjalistó~ . I w St:i-nach 
oczonych, 1 u magow na 
'ach. Bez skutku. Przy­
·00 małą do Moskwy, do 
. Wyciągnęła nad nią ręce 
ula, że może jej pomóc. I 
iście dziewczyn ka odzy­

wzrok. Di una opisuje to w 
'książce autobiograficznej. 
lępny przy kład: przyje­
do niej zrozpaczona matka 
ma synami. Obaj ghr­

'mi. Matka nauczyła ich 
~igowego. Opowiadała 
Zyla nadzieją na cud. 

' młodszy chłopiec zapy­
Kiedy przyjdzie czarodziej 
y mnie i brata? - Rośnij 
i czekaj. „Po zbadaniu 
poczułam , że potrafię im 
' - pisze Diuna - po­
'ałam więc: spróbujemy! 
'ałam, że szansa na wy­
'enie jest realna. Znowu 
'wan.o ode mnie cudu. Ale 
~iada wiele, od tego wiele 
rymaga. Przystąpiłam do 

cowała długo. Wiele se-
z każdym dzieckiem 

bna. Pierwszy przemó­
mlodszy brat. Ten, który 
I na· czarodzieja. Pierwsze 
!wrócił do niej . Nazwał ją 
:" . Dla tego dnia warto 
iyć i wytrwale pracować 
dlugie lata - wspomina 
. - obaj bracia odzyskali 
i mowę" . 

a lej diagnozy, leczenia 
!la~tyki , sprowadza się do 
ania swoich rąk". A prze­

lrw. masaż bezkontaktowy 
.1.był już w starożytności . 
~ ~vracamy do tych nie­
enc!onalnych metod . Tyle, 
~ innej strony. Chcemy 
Ylko! by nam pomogły, 
)Wiedzieć dlaczego? Zro-

lajniki działania tego 
Yklego organ izmu jakim 
lasze ciało. ' 

rYSTARCZY 
EPOPATRZY 

!Czego nastrój j ednego 
eka udziela si ę drugiemu? 

ZIARNKO PIASKU 

w 

KOSMOSIE 
ANNA CISOŃ 

Dlaczego jeden człowiek łatwo 
podporządkowuje sobie innych? 

Naukajuż nie neguje istnienia 
biopola i bioenergii . Zajmują się 
nią uczeni z najpoważniejszych 
instytutów naukowych . Prze­
ciętny człowiek posiada bioe­
nergię równą 50-60 aurów. Tyle 
właśnie potrzeba do normal­
nego życia (1 aur - j edn?stka 
energii biopola). W Związku 
Radzieckim są instytuty, gdzie 
znajdują się przyrządy do mie­
rzenia biopola. Z punktu wi­
dzenia energetycznego człowiek 
zaczyna chorować, gdy jego pole 
energetyczne spada poniżej 50 
aurów. 30 aurów - to agonia. 

Są I ud~ie, których ener­
gia znacznie przekracza prze­
ciętną. Emma Jakuszewa na­
zywa ich ekstrasensami. Ekstra­
sens I stopnia potrafi na przy­
kład zahipnotyzować, ale nie po­
trafi leczyć. Może oduczyć palić, 
pić, zwalczyć otyłość. Jego moż­
liwości są j ednak ograniczone. 
Ekstrasens II stopnia oddziały­
wuje na podświadomość. Wśród 
nich są unikalni psychotera­
peuci. Oni mają dużo· biopola. 
Należy do nich na przy kład Ka­
szpirowski. Leczą przy pomocy 
słowa. I<ierują naszą podświa­
domością. Prowadzą ją w okre­
ślonym kierunku (do I\aszpi­
rowskiego jeszcze wrócimy) „. 

Ekstrasens III stopnia od­
działywuje na intui cję . Do nich 
należ.V Alłem Czumak. On nic 
nie ~ówi. Wystarczy, że popa-

trzy na pacjenta i pośle mu 
swoje promienie myślowe. I ży­
czenie zdrowia. 

Emma Jakuszewa opowiada, 
że w Białymstoku dokonała 
następującego doświadczenia. 
Jedną z jej słuchaczek bolała 
wątroba. Przeprowadziła więc 
masaż przy pomocy wzroku 
(sama jest eksfrasensem III 
stopnia). Kobieta wyraźnie od­
czuwała ciepło - wątroba prze­
stała bol eć. W drugim przy­
padku w ten sam sposób uregu:. 
!owała pracę chorego serca. 

Ekstrasensi posiadają wiele 
różnych właściwości. Odbyło się 
sympozjum, na które przyje­
chało 58 ekstrasensów z 17 kra­
jów. Każdy z nich demonstrował 
swoje właściwości . 

Na przykład ekstrasens z 
Ałma Aty poprosił, żeby wszy­
scy wyszli z sali (ok. 500 osób, 
z tego 300 - to uczeni). Znaleźli 
się na ulicy. - Czy widzicie tę 
chmurkę? - zapytał. - Tak. - A 
drugą? - Tak. - No, to ja spra­
wię, że się połączą. Podniósł 
ręce i chmury bardzo szybko się 
połączyły. Każde doświadczenie 
komentował inny uczony. Profe­
sor powiedział : - C hmury poru­
szają się z szybkością samolotu . 
W tej chwili on wprowadził w 
ruch miliony megawatów. Si ła 
równa bombie wodorowej. 

Ekstrasens zapytał: - Czy 
chcecie, żeby spadł deszcz? 
Chciel i. A był j asny, słoneczny 
-dzień. I oto z j.ednerj chmury za-

czął padać deszcz. W Zwią~ku 
Radzieckim jest tylko dwoch 
takich „czarowników". 

Kaszpirowski posiada energię 
równą 400 aurów. Dżuna - 600, 
Emma Jakuszewa - 570 aurów, 
Czumak - 700 a może i wię­
cej; na razie nie ma aparatu o 
większej skali . C hory, gdy przy­
chodzi się leczyć, dostaje dawkę 
energii. Następuje samoregula­
cja organizmu. 

Tyle już wiadomo. Ale pytań 
wcale nie ubywa. 

KIM JESTEŚ? 

Stało się to w Niemczech. 
12-letnią dziewczynkę wypro­
wadzono ze śmierci klinicznej. 
Gdy się obudziła , powiedział?', 
że jest Włoszką, nazywa SH~ 
Maria Antonelli (po.dała tez 
swój dokładny adres). Swobod­
nie rozmawiała po włosku . Cho­
ciaż nigdy nie uczyła się tego 
j ęzyka. Uczeni zainteresowali 
się tyra' przypadkiem. Pojechali 
pod wskazany we Włoszech ad­
res. Tam powiedziano im, Że 
Maria Antonelli rzeczywiście tu 
mieszkał a, a le zmarła 25 lat 
temu. 

Jak zatem wytłumaczyć to 
zjawisko? Energia zmarłej zna­
lazła się w ciele dziecka? A 
gdzie znajd uje się naprawdę oso­
bowość 12-letniej dziewczynki? 
To kolejna tajemnica, nad którą 
głowią się uczeni. 

ODKASZPIROJVAĆ 

„Jestem uczulony na kłam­
stwo. Nie szkodzi ono mnie, 
tylko lud ziom - powiedział Ana­
tolij Kaszpirowski w wywiadzie 
dla „Kontaktów" (nr 23/1990). 
- W Związku Radzieckim za­
niechano psychoterapii telewi­
zyjnej. Stracili na tym ludzie". 

Emmra Jakuszewa ma inne· 
zda.nie na ten temat. Pojawiła 
się bowiem nowa choroba: „syn­
drom Kaszpirowskiego". Udało 
się ustalić przyczynę. Stwier­
dzono, że część osób ma od 
pasa w górę znak plus, od pasa 
w dół - minus . Część - odwrot­
nie. U osób z „górnym plusem" 
po jego seansach następowało ' 
polepszenie. Z minusem - brak 
reakcji, al bo opóźniona reakcja 
negatywna. Zdarzyło się, że pe­
wien mężczyzna zasnął podczas 
seansu i do dzisiaj się nie obu­
dził. Jak poznać kto ma plus, 
kto minus? Są przyrządy, ale 
nie można przecież stosować ich 
na masową skalę. 

W Murmańsku Emma Jaku­
szewa sama „odkaszpirowała" 
pacjenta w ciężkim stanie (ob­
jawy zapalenia mózgu) . Udało 
się. Coraz więcej ludzi zgłasza 
się, by ich „odkaszpirować". -
Kaszpirowski powinien każdego 
dotknąć przed seansem - mówi 
Jakuszewa - zamieniać plusy na 
minusy. 

Wkraczamy w następne ty­
siąclecie: Jak mało wiemy o 
człowieku. - Ziemia to ziarnko 
piasku w kosm osie - powiada 
pani Emma. 

Taka też jest i nasza wiedza . 
Na zdjęciu: Dżuna Dawita­

szwili. Reprod. G. Lorinczy. 
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GIELCZYN CZER-
WONY IlÓR - GLĘilOCZ 
- SZUMOWO (28 km) . 

Trasa prowadzi przez te­
re11y leś11e. Wędrówkę rozpoczy­
namy w Giełczy11ie, 11a kori ­
cowy 111 przystanku au t o l>11 s u 
ZKJ\l. fdzie111y na wprost. po­
lną drogą w s tro11 ę lasu. Ze 
szczy t.u pagór ka roztacza s i ę 
urokliwa panorama Czerwo nego 
I3oru. Zanurza111y się w la.s, do­
chodzi my do drogi l\ozi ki- Pod­
górze. Przeci11amy ją i id zie my 
na południe. l\lijarny micjścc 
bitwy, s t oczonej przez odd zia ł 
AI\ z Nie m cami w czerwc u I !J -1'1. 
roku. dochodzi my do gości r'ica 
I3acze S uc he-Jemiclit c S t a re i 
s kn;:camy w prawo. Po . kilku 
kilo 111 et. rach I.rafia.m y 11a rozwi­
dlc11 ie trzech dróg; ;1d aje m .1· s i ę 
w s tro n ę stacji PKP Czcrwo11y 
Bór. Za .toram i id zie my drogą 
wzd łu ż granicy po ligon u . 

Las staje s i ę rzadszy. C harak­
i.erystyczną cechą krajobntz 11 są 
li czne ja ł owce, ros11ącc 11 a pil­
gó rkach wydmowych. J es t. to 
t zw. Las Piaski. 

Dochodzimy do wsi Gi<;:liocz. 
l\lijarny tereny walk k;iwa lni i 
pols ki ej z N ie m cami we wrze­
śn iu 1939 roku. \Vc ho d zirn1· 11 a · 
szosę Szu mowo-Ś11 iadowo.· Po 
lewej stronie, w odległości '.?00-
-300 rn , roztacza s ię wspaniałit 
panora111<1 Czerwo 11 ego Bo ru. 
Drzewa porastają li cz ne, coraz 
wyżej wz11oszącc si ę pa górki . 
Doc ie ramy do Sz u mowa, skąd 
można udać s i ę a u tob usc rn Pl\S 
do Za111browa lub Łomży. 

, 
GIELCZYN DACZE 

SUCHE - CZERWONY ( 1 ::i 
km) 

Szlak rozpoczyn a się 11a t .1111 
sam y m przysta11ku Z I\1\ 1 w 
G iełczynie. Udajemy si ę d o lasu 
i na rozwidl c11iu tras skn;:carny 
w lewo. Z bi i ża 111y s i ę d o cl wóch 
mogi ł , w których s poczywa J 2 
tys. osób, za.mordowanyc h prze;,, 
hitlerowców w 194'1. rok11 . S kn;:­
carny w prawo, 111 i j a my j eszcze 
jedną mogiłę. Docho d zimy do 
gościń ca P od gó rze-Koziki , skrę­
camy w prawo i zapuszcza m.v 
się w lasy Czerwo nego I3oru . 

Id ziemy ok . 1,5 km aleją wy­
sad zo 11 ą szpale re m brzóz , która 
łączy si ę pod kątem pros t.y rn z 
inną szeroką drogą. Skręcarny w 
le wo, pote m w prawo. Id zie my 
grzbie te m wa lu mo re nowego. Po 
kilku kilo m et rach sch od zirny d o 
ws i 13aczc S uc he. Za wsią , idąc 
drogą glów 11 ą, d ochod zi my d o 
lin ii ko lej owej' Dialystok-Os tro­
l ęka. Sk ręcamy w le wo przed 
torami. Idz iemy wzdłuż toró w 
leśn ą d rogą. Z lewej stro ny 
widoczna j es t mogilajericó w ra­
d ziecki c h z czasów woj ny. Za 
stacją PKP Czerwo ny Bór do­
c hodzim) do przysta nku Pl\S 
w Wygodzie. 

CZESŁAW NICEWICZ 

N 
A KRAŃCACH wsi, na 
rozstaj;tch dróg lud zie s t a­
wiają drcw nia 11 e krzyże . 

J>rzypo111inają 0 11 c o trag ici­
nych wydarzc11iach ; o tym , żc h1· 
p ;uni~ć o życiu i śmie rc i P'"'' -
chodził a z pokole11i a 11a poku­
lc·11ie. Czasem 11 a krzyż trzc·hct 
~.1,..l 11 żvć. Dla 1500 · żol11i er1.y 
"""'iC'ckic h sikoda drcw11a . · n 11 s ki111 krz vże s litwia<", 
;. 1., ,.. pod 11i ch u.ciek li ? Prze-
' ł('i. to inn a wi ara, my ic h relig ii 
ni c z na111y rnów i ą 111icsz ka1'1 cy 
ws i Tryn iszc ko lo C iecha nowca. 

Cale to z11micszanic 11icpo­
t.rzcb11c, kości latam i l eżał y na 
uprawia nyc h po lach . N ie 11 ie bę­
dzic111y stawiać, bo po co się tu 
Ruskie pchały? 

P rzyszli w sic rp11iu 19,JO rok u. 
86 Dywizja Piechoty z J\aza 11ia 
rozlokowała się rniędzy Zambro­
wem a C icchanowccrn . Sz tab 
11m1cszczo 110 w c iccl1a 11 owicc­
kim pałacu hr . S t arzc1\skic h . 
\V pobliskim Dominikowic 111!0-
d zi kandydaci na podo fi cerów 
rozpoczęli n aukę „ku c hwale 
ojczyzny". Wcześniej l\1tza1'1ska 
I lywizja, odz 11 aczo11 a ord e re m 
Czerwo nego Sz landa rn , w pro­
wadza la prawa Zwi ąz ku Ha­
dzicckicgo w Es to nii. l\ llod zi 
uczniowie z Domi11ikowa mogli 
być dum ni ze s woich ko legów. 
Jcd11ak niewicie zdąży li s i ę 11 a­
uczyć. Atak wojsk nie mieckic h 
'22 czerwca 1941 roku z 1q~e l -
11ic ich zaskoczy ł. Zd czorga11i­
zowa11a g rupa około J500 słu­
chaczy sz koły podoficerskiej 86 
Dywizji zdecydowała s i ę prze­
drzeć na wschód. 

Po twardych rządach Sowie­
tów 111ieszka1\cy podciccha110-
wicckich wsi z radością witali 
wkraczające wojsko 11ic rniccki c. 
Ca le ws ie wylega ły z kwia­
tami 11 a szosę ł ączącą Zambrów 
z C iecha nowcem . Zad owo le ni z 
obec nośc i uowej, bardziej cywi ­
li zowanej , jak m11ie mali , władzy, 
krzyczeli : „Rus kich uein , 11 cin". 

N ie wielka grupa żol11i c rzy 
n iemiecki ch uwie rzy ła za pe w­
nie nio m cywilów. Dylo gorąco, 
czekał 11 a 11ich odpoczy 11 c k, ką­
pie l. N ikt i nic h 11ic myś l a l 
o dokladn.v 111 s prawd zC' ni11 oko­
li c)'. 
Zbliżało s i ę południ c. Żoł ­

nie rze nie mieccy ustawili ka­
rabiny w koz ł y·, kąpa li s i ę w 
ma lej sad zawce. Nagle z las 11 
wys koczyli przed zie rający s i ę 
Hosja11i c, uzh roje11i j cdy11ie w 
ka rabiny, pis to lc t.y i ki I kad zic­
"iąt grana tów. Wykorzystując 
zaskocze11ie, zabili około 50 Nie­
mców. Broniący s i ę odd z i a ł zdą­
ży ł zawiadomić kolu11111 ę pa11-
cerną, która stacjo nował a w 
Bogu tach (2 km dalej). Nadje-

• chały czołg i - d o ko1'1ca d11ia -
n.ikt z R osja n nic uszed ł i ży­
ciem. 

l\fówią 111i cszka 1'1 cy Try11i,..;-: 
- Po bit.wi e wrs traszc11i ,..il'­
dz icłiśmy w chałupach . T rupy 
zaczęły cucl111ąć. S mró d szedł 
i pola 11ic d o wytrzy m a ni a. 
\\'reszcie .po trzech d11iach N ie­
m cy kazali so łtysom pogrzebać 
zw ło ki . Najpie rw wykop1tliś 111y 
d u ży g rób przy miedzy. Cia ł a 
tak popuchł y, że wic iu s i ę 11ic 
z mieści ło. Po t.c m grzebaliśmy 
jak po pad io, po kilku i poje­
dy1\czo. N ie mcy swo ich zabra li 
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i pochowali przy szosie. \\le wsi 
ca le pole us iane jest grobam i. 

P
RZEZ LATA nikt. 11i e 
pytał o pol egł ych, żo lni <'­
rzy radz ieckic h . Swiadko­

w1c bi.Lwy ba li si ę mów i ć o 
ntCJ uowej władzy. Sądzi li , ;c 
wystarczy ło j edy11ic pa mięta ć , 
i ż 111icjscc przy tej czy i1111 ej 
mied zy trzeba 0111i11 ąć podczas 
o rki . 

- Tam, gd zie ic h 11 ajwięcej 

leży to nil' obrabiam - 111 

wla~cic iclkil pola w Tryn!sz 
Zna m to miejsce, to taki 111 

porośnię t y t rnwą pagórek. 
l11ni c'l 1 oć ora li , bro11011 

I. · Io szC' rzadko d o kopywa 1,s1G < • 
1 ków. Czasem kt.os 11atkuą 

na czaszkr- hcl 111 , pas. 
'" · k ro - Ziemia t.11 k1cps ·a, 

1 . . k' .. to i\ c t ylko Z IC łllnl il' I I Z.\' '. 
· · · · I ·[·1 131or~s m 111 e JC'>'t WI C c wal ". 

. I I I v1· do11 ł ad ny ZWIJ" <0 >11<0\, 
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·1 sąsi edniego 

1 nicwiclkic i 
)' Poruszyć lo-
11. si~ ltid zkic 
tcsi~cy t cm u, 
!a Żwiru , 11 a­

ldk1111asl 11 żoł­
~t, pogrncho­
tl111ów I. rc::.zt­
lla Pricz ki I ka. 
tdzicci miały 

z11akomitą pr.1,ygodę : układały 
kości w sz kiele ty, ubiera ły w 
111'1 Iny , 

" l'cgo było j11.ż za wicie 
n1ów i Roma11 Swic rżcwski , 

kierow11ik G mi1111 cgo Ośrodka 
l~ 11ltury w Bogut.ach Pi;u1kaclt. 
Odwiedz iłem sz ko ł ę i popro­

~ i k in 11 1tuczycicli o powst rzy­
n1a11 ic dzieci od chodzc11ia 11 a 
żwirowi ;; ko. \\'id ok był przc-
1-;1 z aJąC_I' . \\"iclki<.; ::: kł a d ow i s k<t 

l11cl1.kicłi kośc i i hul ająca dzi«­
ciarn ia. 

Naczelnik g mi11y Doguty po­
lecił zakopać szczątki . f\[ówiono 
o ogrodzeniu i postawieniu ta­
blicy, s ko 1'iczy ło się na s ł c.nva.c h . 
- Na.czcl 11ik przysłał swoich łt~ ­
dzi , kt.órzy mnie postraszyli. 
f\[ożc każe ·mi przestać wybierać 
żwir? - mówi właśc i ciel pola, 
k!óry boi sic;: rozgłosu. 

L;1d zic z Trynisz nie chcą 
krzyży, tablicy.·_ Po co? Tyle 
lat tam l eżel i , nikt się o nich 
11ie upomin a ł , to niech sobie 
ta111 będą. Krzyże można. na 
cn1c11t anrnch s t.awi ać , a nic w 
polu . Wysta rczy, ż~ z~sypa1~ e 
''l kości , żeby psy 1 dz1ec1 111 <' 
1oz włóczyły. 

l~ s i ęŻ;~ Z
0
pa rafi i boguckicj „1a­

ra11nic o mijali kłopot li we zua.le­
~ i ~ ko. Z resz t ą eks hum acja. wy-
1nagałahy prze ko pa ni a kilku11-:­
s t.u łi c kt.arów, 11a co nikt 111c 
cltcc s ię zgodzić. Rów11i eż. s~~­
ra n ia Towarzystwa PrzyJac 1o ł 
C iccl1<111owca speł z ły 11a niczy m. 
Już pod koniec lat szcśćdzie­
s iąt.yc łi działacze Towarzystwa 
poinformowali ambasadę ZSRR 
o poległych żołnierzach. Ich list 
zos tał bez odpowiedzi . Czyż by 
elewi nic zasłuży li sobie na 
mia110 bohate rów ojczyzny, gi-
11ąc w pie rwszym dniu wojny 
11i c1niccko- sowieckiej ? 

'l'rz y I alii tcn111 delegacja 
komsomol sk<t z l\:aza.nja odwie­
d z iła Bogut.y. lloma n Swi~ rżcw­
ski opowied zi ał im o Tryn1szacl1. 
Hosja11ic z;iczęli zb ie n~ć pie ni.ą­
dze na mały po111111k , obie­
cali dotrzeć do Gorbaczowa ... 
Pracowuicy f\l uzc111n Rolnictwa. 
im . J\rzys.z tofa !\ Inka. w Cie­
c ha11owc0u utrzymują kontakt 
lis t.owny z ]wanem St.asi1'1czu­
kicm , ;vctcran c 111 86 Dywi zji 
Pi echoty. Podob110 istniej e nie­
wielkie ~nu zc 11111, poświęcone hi­
s torii tej jednos tki . Nikt jedna k 
stamtąd uic za i11l crcsował si(,'. 
młodymi c hłopcami z Domini­
kow;i. 

IEJSCE pochówku żo ł -M ni c r~y zarnst.a trawą i 
zbozcm. Gospodarze z 

Try11isz nic cłi cą se11sacji. Nie­
ch~ t.11ic patrzą na dz i enni~arzy, 
pracowników muzeu m . DoJą się 
o swoją własuość. Naj lepiej za­
pomnieć, wyc iszyć " sprawę. ~ 
J\o~ci są zasypa11c, t.ak głębo~o 
przecież 11ikt nic orze. A krzyz? 
Na ni e poświ ęconej ziemi? . 

Ni<.; zasłu ż yli ;wi 11 ;1 krzyz, 
ani 11a ho 1io.ry i odznaczeni a 
pa 1°1;;1 w owe ... J)ali się iabić. 

Na :1.dj!,!c iach: świadkowie 
<lrm11at11 :t. czerwca 1041 
rnku oraz ::; t cr ta kości, które 
k<tud pogrzebać naczelnik 
gminy Ilognty. Fot. Gabor 
LoriI1c:1.y. 

Z Michae h•m P. Pawełkiem, prc:1.csem fundacji „Ak cja dla 
:1.dro wia", prezesem firmy Polonia Tra vel, u<lziałowcCiu wi<•lu 
spółek w Polsce - ro:1.mawia Alicja Niedźwiecka. 

ALICJA NIEŻWIECKA: - W Stanac h Zje duoczouych po1<iacła Pau 
j edeuaśc ie l>im pod róży . .Jaki l>y I poc ;-;ąte k t e j d~ial<~_l uo~ci ·r. . , . MICHAEL P. PAWELEK: - P ochod z<: z Beskidu Zyw1cc k1ego. Z I o l„k1 
wyjechałem w 1960 roku . Zawsze i111 c resowała mnie lurys l yka; z~czy.n<i:ł c1~1 ".'I 
111ałcgo IJiu ra w »lanie llli11ois. Teraz 1na 111 biura w r?ż11ych s~an~c h. S pcCJa;1zt1J <;. "~." w o rga11izowa11iu turys ty ki w P o lsce . Założylc111 lakzc o rgan1zacJ <; „No,~a I o lon1 a . 
l\la o na na celu JWL.ybliżrnie A 111c1·yki rodak om , [WL.ybyłym z ' krnjtl. '.~111aga 
z 11alcźć im prac<;, os iągnąć s la bilizacj<; w 11o wych wanmkach. Uczymy lez J<;Zy ka 
angie lskiego, a w środowiskach a 111crykaiis kic h j<;zy ka pols kiego. 

A co f1111d11je fundacja „ Akcj a dla zcł1·owia''? 
O d 10 la t. wysyła d o Po lski s p1-.t<;t 111 edyczny, dary o d a 111c ryk a 1iski ch szpil illi i 

organizacji służb:v zdrow ia. Przcj<;ła l eż pal ro 11at 11ad I wo rzony 111i w Polsce do111a11~i 
pogod nej s tarości oraz ko mfo rl o w.n11i o~rodkan1i lccz11iczo- wypoczy11kowyn11 . 
l\lamy dwa ta ki e ośrodki : w Juracie 11 ad 11101·ze111 (kli111al bogaty w j od) oraz w Beski~l ·1. i e Żywieckim, j ednym z najpir.k11iejszych zakątków P o ls ki. 

- Roz11111i e 111 , że t e cło 111y st;uców l><; d <t pn-:e d e w szystkim dla s c 11io 1·ów , kt.ór;-;y chcą wrócić do kraju na j esie 1"1 s w ego życia . 
- Tak, 111a111y du·i;o cl11:t11ych . C hcemy j e otwor.tyć w Lu blinie, Jurac ie i 

Po1«1IJCe- KozulJ11iku . Lublin z najduje s i<; l, li sko Nalr.czo wa (uzdrowisko 11a.sta wio 11e 
11 a leczc11ic choró lJ układu k nri;c11ia). \V J\mrryce j es t. inn y pog ląd na p obyt w 
d omu s la rcó w , 11iż w P o lsce. Lud'l.ie 11ic cit<«! IJyĆ sami. l\li ej sce tant kosztuje 2000 
dolani w 111icsir.cz11 ie i w dodał ku I rud110 j e z11alcź<'. l\ ly p1·opo11ujc 111y luksusowe 
wa rnnki ".l opieką lckarsk<\ i wszelkimi wygodami ju'l. za 390 d olaró w . \Vła»ny po kój, 
pcł11c wyżywieni e - ko m fort. i poczuc ie bez picczc1is t.wa. Oczywiści e bt;dą- w nic h 
1noli,li mieszkać l akże obywat e le po lscy, j ó .c li IJt;dz ic ich na to „tać. 

- Czy ide a 11t.w o rze 11ia kol cjll(:'j I.ego typu- placówki sprnwad~dla Pa11a 
cło Lo mży"? 

- l\lit;dzy in11ymi. Lo111ża w S ta nac h zna na jes t. z d obryc h robotnikó w i z t ego, ie tutaj mieszka dużo rodzin osób żyjących w C hicago i B rooklynie . T ut a j mógłby 
pows t ać d o111 spokojnej st arośc i . l\logli by ż.,·ć w ko mforcie i przepychu w oj czys tyc h wa ru11kach . Dzieci t.a m , rod 'l.icc I utaj . 

- Zn111ie1·za Pan l>11dować t.aki do111'! 
- Nic ko niccz11ic. l\ l oż na go poszukać, kupić, zmodernizować. Drugim powodc n1 

n10j cj wizy ty j es t cl1r.ćotwarcia biurn pod róży Po lonia Trnvcl. Bt;dz ic s it; zaj 111owało 
"prncdażą bilc ló w lotniczyc h d o S ta 11 ciw Zjcd11oczonych i innych krajów, a także 
dysponować 111icjsca111i w ośrodkach wypoczy11kowycl1 fu11clacj i. Biun> 111icśc ić s it; lir.dz ic w lrndynku NOT w Lo1nży. 

- Kie dy prze widuje Pau otwa1·cie"? 
- \\'c w1-1.cśniu. Bli·i;szc szczcg<J ły zai111 ercsowani znajdą w „ l-:o nt a kt acl 1" . Przy 

oka'l.j .i ch ciałbym pogrnt ul ować pism a. Jc:;t. c iekawie 1·cdagowane, p odaj e IJogat y „c rwis i11forn)acyjny o Z iemi ŁonrŁy1°1s ki cj i nic tylko. 
- Milo sły szeć tak<\ opini <;_> . 
- C hci ałby1n prL.ypo11111 icć, ze „1-:o ntakty" 111oż11 a kupić również w Domu 

Pnlskint w C hicago {3G-12 \V . Geo1·gc S t.) . i\ lalll na clz iej i;, że i rodacy stamtąd «li r. I nic sir.gną p o t e 11 tygo cl11ik. 
- Ja też na to lic z<;_> . W1·acając do :::praw k1·aj owych - w Wa1·szawic 

przy 111. Topie l widzia la111 ogr o 111ny n apis: •. A111eryka1"1s ka Apte ka''. Czy o na należy także do fundacji '? 
- Tak. Po ls ka 111<1 bardzo d obre Ic ki , 11ie us t r. pujące zagraniczny111 . J\ pt e ka. 

oferuje również zi oła. Po bka zajllluje czwart e 111icj„cc w świec i e w uprawie 'l.ió l. 
Chci elilJyŚ111y ol worzyć wir.cej la ki c h apl e k. 

W Pa1i:-kicl1 ;;łowach wyczuwam e ntuzjaz m i zaangażowanie. 
Ty111czase111 zac h o clui l>iznc"111au i "zybko zuiech<;_>cają siQ t.r11d11ośc ia111i w P o lsce. Skąd t.o pozyt.ywue uas tawie ui c "? 

- T rzclJa mieć o dwag<;. A ja jeslc1u górale m z Żywiec kiego . Chciałbym wi·t;cz 
zacl 1r.cić rodak(,,,., miesz kających w S 1anad1, IJy p1-.tyjeżd'l.ali i tut aj o tw ic rali s woje 
firm,\". ll zwl po l„ki j e»t ·i.yczliwy laki 111 1wt.cdsi<:'. " "''·i<:ciom. Do P o ls ki p1-L.yjcchałcm 11a 
111icsi:1c , j c,., lc111 prawic rok. 'J'rz<'ba lu za1ni eszkać. Nic można prowadzić inte resów 
11a odległość . (\;;;, , nic jes t t o pewnie łalwc, z właszcza dl a osób nie znających l'" lskic h reali ów. 

Il Z<\d jest Życzliwy, a le pr;-;e pi1<y c hyba nic zaw"zc. 
Oczckuj c111y wi•:kszcj st abilnośc i po lskiego prawa i p 1-.tcp1sow. N ieraz 

1 1.<"<"Zywiś„i c od„ tr<;czaj<\ od inw <!»towania . Chciał l,~· 111 jednak podkrc,;Ji<', że 
, ,l""'"'nj <; ugro111nc o·i;ywienic p1ywat11ej i11icjatywy. \\lidar: to na ka'ldr 111 krok u . 
\ l„ ·i.c la pr1.ed-. i<; l,iorczość n ie wpływa d odatnio 11a cslclyk<: miast i ulic, a le -.1 1<u l1 z.v o cl11i.t j inicj;u :; wic 1 p1<;'.-i. 11o~ci . I Io j e:, t optymis tyczne. 

KONTAKW 



HANKA BIELICKA: -
W Warszawie Erwin Axer na­

leżał do czołówki artystycz­

nej. Ja, z moją estradową 

krzykliwością, z moim tempe­

ramen tern, zaczęłam mu mie­
szać szyki. Do nieporozumień 

doszło już w sezonie 1950/51. 
Przestał mnie lubić , co przy­

szło mu tym łatwiej, Że nie 

znosił estrady. 
Są gusta i guściki, a on był 

w końcu na własnych śmie­

ciach, był dyrektore m sceny o 

obliczu coraz to bardziej wy­

razistym. Bardzo przeżyłam 

ten konflikt, narastający z 

cicha, a przecież grożący nie­

uniknionym wybuchem. Gdy­
bym choć pamiętała, Że ka­

baret, jak zresztą wszystkie 

pozostałe formy sztuki estra­

dowej, nie interesowały go 

zupełnie . A już w moim, „po­

pulistycznym", nastawionym 

na widza masowego wydaniu, 

wręcz go drażniły. 
W 1952 roku, na dwa ty­

godnie przed premierą (amie­

liśmy dać „Teatr Klary Ga­

zut", trzy jednoaktówki Pro­

spera Marimee) dowiedzia­

łam się, że dubluję rolę z 

Ireną Eichlerówną. Wydało 

mi się ·tt;, krzywdzące, nie 

zgodziłam się. Wtedy już 

wiedziałam, że będę musiała 

odejść ze „Współczesnego". 

Miałam gdzie, na szczęście ... 

BARBARA KAZI-
MIERCZYK: Czyżby spi­
skowała Pani przeciw 
swemu dyrektorowi? 

Nie, po prostu usiłowałam 

zagospodarować swoje atuty 

z jak najlepszym efektem ... 

To prawo każdego artysty. 

A po „Sied1niu kotach" wie­

działam już, jakie posiadam 

atuty. Byłam przekonana, że 

na estradzie mogę coś osią-
• 

gn ąc 

Zmieniło się w tym czasie 

bardzo życie w Polsce, j ego 

aura i obyczaj ... wszyscy, że 

tak powiem, socjalistycz-

n ie 1 i ś my. Estrada masowa, 

popularna, obliczona na duże 

skupiska widzów, szła przez 

Polskę jak burza. Żadne z 

licznie celebrowanych świąt 

nie obywało się bez koncer­

tów. Dzień Górnika, Dzie11 

Hutnika, Nauczyciela, Ko­

biet , Matki, dziecka - nie 

mówiąc o 1 Maju, 22 Lipca 

et cetera. Wszyscy jeździli­

śmy w tym czasie· z estradą, 

włącznie z Janem Kurnako­

wiczem, który się produko.wał 

w nowelkach Czechowa. Mó­

wiąc ściślej, wszyscy próbo­

wali, choć nie każdego osta­

tecznie akceptowała publicz­

ność ... Bo na estradzie jest · 

całkiem inaczej , niż w tea­

trze. Aktor jest tu absolutnie 

sam, oko w oko z widzem. Na­

wet reżyser nie ma nic do po­

wiedzenia. Przynajmniej me 

miał nic do powiedzenia w 

tamtych latach; rządziła pu­

bliczność. 

W teatrze jest inaczej, liczy 

się przede wszystkfrn ogólny 
·efekt. O tym,. czy spektakl 

jest dobry, czy zły, decyduje 

gra całego zespołu. Dopiero z 

jej tła wyłaniają się role po­

szczególnych postaci. Na es­

tradzie natomiast aktor staje 

sam jeden wobec publiczno­

ści , i albo zdobędzie ją prze-

, bojem, albo na miejscu po-

1 nosi wielką klap ę. Triumf uje 

lub przepada. w oczach wi­

downi. Tu zresztą sprawa by­

najmniej się nie kończy. Raz 

zaistniawszy, trzeba jeszcze 

tę zdobytą pozycję potrafić 

utrzymać. Trzeba się przy­

pominać publiczności bardzo 

często, trzeba zatem praco­

wać naci nią i nad sobą. 

Dopiero stały kontakt z pu­

blicznością, która już go po­

lubił a, przynosi aktorowi po­

pularność, stwarza mu tak 

zwane nazwisko. 
Wracając do mojej koń­

cówki we „Współczesnym", 

dość dla mnie bolesnej (ni­

komu o tym dotąd nie mó­

wiłam, ale skoro już tak tu 

podsumowujemy całe życie, 

chcę sprawę ·pokazać tak, jak 

wyglądała z mojego punktu 

widzenia). J eżeli tak bardzo 

ten konflikt z Axerem prze­

żyłam, to dlatego że .•. on 

mnie zaskoczył, mimo wszy­

stko. Choć pracowałam ostro 

na estradzie, teatr był j ednak 

naJ wazmeJszy. _ 
- Odnoszę wrażenie, iż 

j~st dla Pani najważniej-

siy do dziś. 

- Ma pani rację. D . 
gdy Sempoli!lski z J os 
t · T ura 
. enb1 zwr~c1 1 się do A 
ze y mnie wypoż 

„Zołnierza królow/Mczył 
k „ J ad 

s . aru ! ds~ma wciąż jes 
me ~1e .ziałam, jak w 
podeJ1.nuJę decyzję ... Mi 
zagrac w „Syrenie" I( 

Zgodziłam się chętni a. 
d kt 

. e,a1 
yre or 111e opono ł 
W 'ł wa. „ _spo czesnym" szł 

śnie „Pensja pani La~te 
Ireną Horecką w roli glói 
Grałam tam I<orkow· 

• IC 

w pierwszym akcie· b 
wolHa, powiedzmy 0 '1v 

' • I p 
osmeJ. Wymykałam się 
z teatru przy Mokotows 
udawałam na Li\ewską 
w drugim akcie wchod 
jak gdyby nigdy nic na 
jako Kamilla .. . 

- Jak była „Syrena 
- Ten budynek, sie 

teatru na Litewskiej, m 
syć malownicze dzieje ... 
dyś była tam stara rajts 
jeszcze do c_zasu II woju 
września 1939. W czasie 
żenia Warszawy czy też 
czas powstania zostaly 
fundameąty i pomieszĆ 

dla koni. Otóż te pomies 
nia wyremontowano i 
dzono w nich garderob 
aktorów_ Myśli., że my 

wszyscy dorobiliśmy się 
matyzmu. Przebywając 
w garderobie, od ran 
wieczora, można bylo r 
tyzm podłapać ... Pma 
nieustanna, istna orka. 
się przez dwa lata jede 
gram, mieliśmy duże 
dzen ie. N a początku 

torował Jerzy Jurandot 
stępnie przyszedł Kazi 
Rudzki, potem Czesio 
kowicz i był tylko jeden 
Lopek Krukowski dyre 
wat przez lat kilka. Go 
i Stępie11 przejęli „~) 
na dłużej, bo wytrwah 

chyba do połowy l~t 7 
koniec przyszedł \~ 1tol 

Jer. . 

DŻ)' 
nie 

i rac! 
moz 

' kt 
i1ch I 

dę c 

- Podobno miała 
skrupuły w związku 'i P 

utrapioną chr~~k~„ To 
atr był przec1ez sp 0 P 
jąco-tańczący, muzy iaz 

- Oczywiście! Ale Ju. ilo1 

oświadczył z miejsca! J 
przymierzając kiedys 

· · ta 
rowicz: „Wie paui, t 

głosem to my ma~Y 
sięć artystek i mozein 

. , . A 
j eszcze p1ętnascie. 

tą swoją chrypką char 

styczną, jest jedna"· 
_ Bywali dyrek 

-dżentelmeni w da 
dobrych czasach.„ , 

H kil 81 
Na zdjęciu: 811 

stro~ („S 
spektaklu „Mae . 

• d rndziesią 
połowa lat s1e e 

llll 

1Uj 

się 
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. sobie sprawę, że Czy­
aJ·ą serdecznie dość 

Ol • Ch . 
l
. ekonomicznej. c1e-
1 • • 

jylaĆ 0 czy_n~s. przy Je-
'ni, odgrodz1c się od za­
~ormacji gospodarczych 
~ i telewizji. To zrozu-

l
e sprawy nigdy nie na­
e · h h ' 

00 najłatwiejszyc_ , c oc 
się, że ~ywoł~~ą ~po­
podnieceme .. Jesh m11no 
dowałem się żapropo­

biążkę na wskroś ekono­
to dlatego, że naprawdę 

Bo „Wielka przemi_ana" 
Krawczyka ·za.sługuje na 
"·darzenia roku w swo­
iy (co prawda rok się 
aie sko11czył), a poza 

1 raczej - przecie wszy­
może być przydatna dla 

kto chce zrozumieć, o 
ir;h naszych przemianach 
aę chodzi. 

· ana Gizelo 
~m blondynką o nie­
h oczach (podobno 
· ~lam 19 lat, mie­
w małym miasteczku . , 
sęw liceum. Moim wiel-
;roblemen:i jest nieśmia­
Krąg moich znajomych -
~zasię tylko do kolegów 
ole. Nie potrafię sobie 
'i prawdziwego przyja­
To jest może dziwne , 
prostu czuję strach 
każdym nowo pozna­

llowiekiem. Wolny czas 
am tylko w domu bo 

. ' 
'ZUJę się najpewniej. A 
!Ześnie - wśród rodziny 
em coraz bardziej sa-

4o Pros · · · · z~, pomoz 1111. 

·rzezwyci<>żvć nieśmia- · B • • 
ardzo chciałabym z 

~· ' zaprzyjafoić . Ko-
przyrodę zwierzęta 
,Pa~uzki , chomika i 
•Ub1n I · · k · · 

• r t\Sii\Z . J : ostc. L-
KJ . 

ZYJny serral ,Dynn-

W tym miejscu wypada za­
uważyć, że mimo zmasowanego 
bombardowania wiadomościami 
o gospodarce, mimo tysięcy ar­
tykułów w popularnych i fa­
chowych pismach, mimo audy­
cji telewizyjnych - na półkach 
księgarskich niewiele jest war­
tościowych pozycji dostępnych 
dla nieekonomistó'w, a już zu­
pełnie brakuje książek prezen­
tujących całościową wizję gos­
podarki. Te, które się od czasu 
do czasu pojawiają - to opa­
słe tomiska, których auforzy od 
razu wspinają się na dziesiąte 
piętro filozofowania. N a ich tle 
„Wielka przemiana" wyróżnia 
się prostotą i klarownością, a 
do tego - co nie mniej ważne -
niewielką objętością. 

Krawczyk podzielił swoją 
książkę n a trzy części: „So­
cjalizm'', „Jaki kapitalizm" i 

st ia". Lubię też filmy przy­
·rodnicze. Nie mam _jeszcze 
pomysłu na życie - na to, co 
dalej po maturze. Może to też 
wynika z mojej nieśmiałości? 

AGATA 
(nazwisko i adres 

do wiadomości req.) 

Agato - najpierw mu­
sisz ·sobie sama uświado­
mić, z czego wynika twoja 
nieśmiałość. Dlaczego bo­
isz się każdego nowo po­
znanego człowieka? Bo­
isz się btaku akceptacji? 
Że Cię nie polubi? Nic 
spodobasz się? Że jest 
wspanialszy, mądrzejszy? 
Jeżeli tak (ale . mogą 
być i inne przyczyny; ty 
wiesz najlepiej), to po­
m.yśl, że być może on Cie­
bie także się boi. Może też 
lęka się braku akcepta­
cji. Wiele osób przeżywa 
problemy podobne do na­
szych. Spróbuj więc wyjść 
111nym ludziom naprze­
ciw. Może pod ich pew­
nością siebie (może na­
wet zbytnią), kryje się też 
ogromna nieśmiałość, nie­
pewność i starają się ją w 
ten ·sposób ukryć. Skoro 
o tym wiesz, masz już do­
datkowy uuukL Nie myśl 
zate1u o sobie. swoim 
slc. <;powauin, lęku - myśl 
o im, y1 ~1 1 pr )ponuj\! Ci 
pó~ść z ko]C'~Clukmni na 
uysKotek('. 

„Od socjalizmu do kapitali­
zmu", co odpowiada filozofii 
naszych przemian. Część pierw­
szą można sobie darować, zwła­
szcza radzę to tym, którzy swoją 
edukację ekonomiczną zaczy­
nają od „ Wielkiej przemiany". 
Grozi im bowiem rozczarowanie 
i nuda. Można wrócić · do pierw­
szego rozdziału po przeczytaniu 
dwóch ostatnich, kiedy już ich 
ekonomiczna wiedza opierać się 
będzie na mocniejszych podsta­
wach. 

Bo książka Rafała Krawczyka 
jest właśnie budowaniem pod­
staw, sięganiem do korzeni, do 
tego, co w ludzkiej aktywno­
ści gospodarczej naturalne. Jest 
ożywczym powiewem w zatę­

chłej atmosferze realnego socja­
lizmu . 

Pasjonujące są rozważania 

at;tora o kapitalizmie „dobrym" 
i „złym", o prawach natural­
nych' człowieka, o prawie wła­
sności. Jest tam również analiza 
naszej współczesnej gospodarki, 
a nawet propozycje, jak uczy­
nić ją rynkową i nowoczesną. 

Wszystko bardzo jasno i prze­
konywająco wyłożone. 

Pragnę jednak przestrzec 
Czytelnika przed pułapką po--

Na pewno też ktoś do 
Ciebie napisze. 

GIZELA 

Gizelo. Ręce mi opadły. 

Znalazł się Ryszard z Wizny. 
Ale tym razem przysłał ad­
res bez nazwiska. Nazwisko z 
kolei było w jego liście, który 
wysłałam do opublikowania. 
Tego listu już nie ma. I na­
zwiska też. Powiedz Gizelo, 
dlaczego niektórzy mężczyźni 
są tak pozbawieni wyobraźni 
i poczucia odpowiedzialności? 
Już nie wiem, czy chcę go po­
znać. 

Anna 
(n~zwisko i adres. 

do wiadom.ości red.) 

dobną do tej, w którą wpa­
dło wielu dziewiętnastowiecz­
nych inteligentów po przeczyta­
niu „Kapitału" Marksa. Przed 
przeświadczeniem, że oto od­
kryliśmy „kamieil filozoficzny" 
gwarantujący prawdziwą i nie­
zmienną wiedzę o gospodarce. 
Nic bardziej błędnego - w tej 
dziedzinie także, poza podsta­
wowymi, naturalnymi pryncy­
piami, punktów widzenia jest 
wiele. Zwłaszcza gdy ekonomia 
miesza się z polityką, co często 
jest nieuniknione. 

Z tą świadomością należy 
przystąpić do czytania trzeciej 
części książki, w której to części 
Rafał Krawczyk z przenikliwego 
badaGza przeistacza się w pu­
blicystę, próbującego przekonać 
nas do swoich poglądów, chwi­
lami dość kontrowersyjnych (np. 
gdy chodzi o propagandę akcjo­
nariat1.1 pracowniczego). Wolno 
mu - to jego książka. Nam jed­
nak nie wolno zapominać, że nia 
jest to książka jedyna. 

JAN ONISZCZUK 

Rafał K1·awczyk: „ Wielka 
przemiana. Upadek i odrodzenie 
polskiej gospodarki", Oficyna 
Wydawnicza, Warszawa 1990. 

OFERTY 

Kawaler, lat 37, brunet; 
bez nałogów, pozna panią db 
lat 30. 

Mirosław 

Szczupła, wysoka blon­
dynka I. 26, kulturalna o 
pogodnym usposobieniu, po­
zna sympatycznego chłopaka, 
który tak jak i ona szuka 
szczęścia, ale nie potrafi go 
znaleźć w swoim otoczeniu. 

Elka 

Oferty zamieszczamy 
bezpłatnie. Pi·osimy tylko 
dołączyć znaczek po­
cztowy wartości 700 zł. 



NASZ KRAJ - powil'd1 i a ł 
l\ a ł11 gin przeżyw<t pa to­
log icz n ą pasję utnj11i ani a, 

11 asi o bywa tele żyją w ogrom-
11 y 1n obozie ko ncc nl racyjnym, 
kt ó rego s lrzcg<t dziesi;itk i ly­
;.ic;cy :lo ł n i c rzy wojsk pogra ni­
cza, it 11 <1sze o rgana bcz pieczc1'1-
s t wa pa 1islwowcgo przewyższają 
pod wzgl ędc1n li czebnośc i wszy­
st kie słu ż by specjalne Euro1;y, 
Ameryki i Azj i ( nic uwzgl~dni a­
jąc C hin ). O bec nie l\C: 13 zn1ic­
niło w pewnym sensie swój 
wi ze runek - niekt ó re z<tsad y 
zwi ąza ne z rygorem l aj noś~ i 
czy wyjazda mi o bywa tel i ra­
dzieckicl1 zos t.a ł y zn;tcwi C' z łct­
godzo nc. Lecz k.icd v 1nów i111 y o 
11ow.1•111 wi ze rn11ku k C B, 111 a.111 y 

nit 111 yśli kosm e t ykę, przypudro­
wanie wybl akłego o blicza s t a rej 
sz koł y s la li nowsko-breż n icwow­
skicj . Zasad y, metody, prakty ka 
- pozostały le same: we rbowa­
nie agentów wśród przeciwni­
ków politycż n ych i w szeregach 
organi zacji o pozycyj nych, d ys­
kredytowa nie a ktywis tów rn ­
chó1~ społ ecz nych : ncu t ra i izo­
wa n ic tych o rgani zacj i w cC' l11 
ich osta tecz nego roz bicia. 

\Vszyst.ko Io odbyw;i s i ę pod 
11 adzorem 13iu rn Politycz nego i 
poszczególnych sektorów l\C. 
Szefowie KGB, poczy u ając od 
Jeżowa, a ko1icząc na l\ riucz­
kowic, wywodią si ę i a paratu 
partyj nego. 

Ludz ie, kt ó rzy sądzą, Że o r­
gana !\GB os łabł y, gł ęboko s i ę 
my l ą. Insty tu cja la w pełni 

zachowa ł a swój poten cja ł. Jest 
o na w s i a nie 11 cl 1 ro ni ć age n­
turę, zespół pomocników, któ ry 
istnieje dzisiaj wszędz ie, w każ­
dej s fe rze naszego Życi a, we 
wszys tki ch środowi skach - od 
a ka~l c mików po milicj a 11l ów, od 
Świ~lcgo Sobo ru rosyjs kiego ko­
ści o ł a prawos ł awnego po spor­
towców, od gen e rał ów po 111u­
zyków i kry tyków lit crnck ich. 
P rzy t a kim «1 1;aracic spróbujcie 
n adać 11aszcmu społcczc 1'1 s t w11 

kic rnn ck, o kt ó ry m n1ow;i w 
Platfo rm ie Dcm o k rnlycz 11 ej. 

\V l\G l3 z n ajduj ą si ~ osz u­
ści, szantażyści , mord e rcy, prze­
mytnicy, róż n ego rodzaj u prze­
s t ~ (K)', o czy 111 11 asze s poł cczd1-
s two po winno wi cdz i.cć, gd yż 
każd ą elit a rn ;i o rgauizacjc;, czy 
to b~dz ie KC l\ P Z H czy l\G B, 
n a l eży tra ktować na rów ni z 
1nnym1. 

S łowa te wypowi ed z i a ł gene­
ra ł , któ ry j eszcze w s tycz 11 iu 
lego roku by ł e ta to wy m funk­
cjona riuszem wyso kiego szcze­
bla w I\C: B . \V wywiad;1cl1, 
ud zielo nych pÓŹll icj p rasie, I\ a­
ługi n pod a ł jeszcze ki lb i11 fo r­
macji dotyczącyclr metod prncy 
h'.GD - infil tracja wszys t ki cl1 
ruchów i ug rn pow a 1'1 nicfor rn al­
nycl1 (w t.y m nawet fanów 11111-
zyki rockowej ), pró by ;.k ł cic<'._!! i a 
rnchów i,lraj kowycl1 i rozbicia 
icl1 od wcwn ąt rz, dC':ri11fo1111a­
cj<t, a n<twct mordcn.t wa po­
lityczne, co do których gc· 11 C'­
ra ł nic wiedział, ny ;.ą nadal 
praktykowali<', ale· któ1.\'d1 1-to­
sowanic kilka lat. tamu po.I wi<'r­
dz i ł. \V rozmowie i d11 r·n 11ika­
rza mi „~ l OS l\11·:\VSl\J< ' li NO­
\\'OSTJ" podkn·~lił: l\cHni tC"t 
zachował nic11arn;.zo 11 ,l ;.t 111k­
t nr<: i ten sam wielki po1<'11-
cja ł który 1ir~1·z d ziesi1•f'iolf'c ia 
s ta 1:owił ~lównc• oparcie·' dl,t rn­
d1wf'kich d) kt atorciw. l'o pic,:-

KONTAKW 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

NA 

LUBIANCE 

c111 l;t! ach przebudowy l\C: Il 
11 ad al j est pa 1'1stwC'111 w pa 1'1-
s t wie, orga 11 c111 dyspo11ujący111 

kol osaln ą w ładzą, teor<'lycz nie 
zdoi 11ym do pod poriąd kowan ia 
so bie każdego rząd 11. 

N 
AJWIĘKSZĄ w~ci c­
k łośc: 11;t L 11 hia 11 cc 11111sialy 
jC'd 11 ak wz lrndtić propozy­

cje l\ał11gi11a , 111 ającc 11 a celu 
gru11towną p1zC'b udowę l\C:B. 
Swoje· prze 11 1yś l<·11 ia na I e111a I 
b1tałl11 1cforn1 w l\0111it ccie 
grn<'rał l\ał11 gi11 zawa1 I w liście 
do Co1 !rnczowa w l !J87 rnk 11 , 
kiedy pc ł11ił obowiązki zas tc,: pcy 
;.1cfa l\C B w L"ni ngrad1ic. Jego 
1da11i<'m ko 11icu 11r· jes t odpoli ­
tyc 1nienic 01g,u1c)w hezpiec:r<'1'1-
;.l wa pa1'1s two1vc·go, likwidacja 
par t,vj11cgo nadzoru, kic·1ownic­
twa i kontroli, 1<·1yg11<tcja z 
t1adyc.1'j11c,j 111ctody p1zC'11ika-

KROKODYL 

11 ia do orga 11 izacji polilycznyc!r. 
.)IJ-procc11towa red ukcja kad r, 
ca !kowil<t rco rga11 izacja strnk­
t111y orai inny pod zia ł f1111kcji 
mic,;d :ry organami l\C: B, ~ I S\V, 
wojska i powslcd y 111 i inst.yt 11-

cja 111 i odpowiad aj ącym i za IJ<'z­
piccid1&two kraj u, wyod rc,:b11ie-
11i c· z l\C: 13 wywiadu i pod­
poi:rądkowa11ic go hC'1poś rcdn io 

prc•zydcntow i oraz ~cisla ko 11 -
t rola 11ad d1,iala l11 ości;t orga11ów 
h <'1 pi C'C7<" risl wa ze· s t ro11y par­
la 111 <' 11t u i (HilS) . \\' dwa lata 
po wy~ło;.owa11i11 list 11 do C:or­
lwczowa w l!J8!J 10k11, ki edy 
l\a!ugi11 sko1'rc-:ryl !)!j lat , za­
p1opo11 owa 110 11111 p11c·jścic.: 11 a 
c·11w1yt11n:. 

:!.$ C'ZCrWca hi 111 O (ll'ilSOll'C: 

I\(; Il wyda Io kroi kiC' o~wiadczc-
11ic·. w który111 wyrażo110 „ouu-
1 . ('Ili ".: 1w11•odu 11 1ypo11·1rrl.:1, oli-

m:;ającyc/1 oocf11 ~·. 
I " Osc 1 , 
w 11or 1>mcow 11 i /..·, :ow 
„ . . ow Aru1 
~;r,y 111o no aluzje do .. 
1 pos tc;:pków 1\-tf .z,tcho 
sic pracy IV h:c: :!{;ln ~ W 

z 11jąc jcd 11 ak o , i11c I 
chodzi, odrz~co 11 co. doki 

. k /..·{ o Jego 
„)Cl O (11118 /W(I i /!Oli , 

oraz obieca110 11
10.w 

. / . 
1

. 11 /!0c c ac 
wiec :;1 1afugiii a 1 „ 

/ occ11ic". vs.cc is/1 

\V „PH J\\VDZl8" . 
czcrwc;1 Ośrod ek 1. „ 
S I . "\czno 

po cczcnst wc 111 l\C' ll · 
S:rc·1·11 '1cj· '" • ' pod „z,, occ11 •"' 
I . I . " ' wypo1 
\il ug111a. Oka:rujc . . 

wsze cecl o f 
51 ~' z .. I . . . ' . wa a go „11oc/111 

o 111,,".~Ja. ' lekce WC1:ie 11 ic 
oso> -, ze 11 ic •c/c1I . . " • cy·, 
'"l1ww 1 cr/:;rn /11ości" ( • . · przr1, 
I at kierował sieci~ ivy . 1 I . C' I' U " w1ac \ , ) w SI\ a 110 ~o . ' ,. wro 
kraj u przepracował 7 la 
szef ~0 11 t rwywiadu za gr 
w w1c k11 10 lat otrzi• 

I k' Ili 
11era s ·1c gwiazdki) i. w 
by ł s ł aby w swoi 111 zawocl 
w dod at ku 1t.1bil sulc prz 
idradza ł pocH•g do styl. 
I . I " k' \ " li uo 1e111y , · 1 cdyś zam knął 
!>cz 11 a kazu prokuratu ry, 
11111 cgo przcs !11chi wal noc 
11 y lll. sł o1~c 1 11 - obtzujc 
to l\a ług111 spowodował i 
11 i a o l\ G Il jest taka' 
11111 a. 

30 czerwca dckrclcnr 
dent. a zsn Il l\ al11gin zosl 
i b;1wio11 y ws:r,ys l kicl1 odz11 
p;u'1stwowyclr . Rada ~l i 11· 
odcbrnbt 111 11 stopici'1 gc 
ski , it 1\C: B - tylu! .za 
11 cgo cicki s t.y". Nic wspo111 
o mer i tn 111 ~ prawy - re 
l\C 13 . 

K ~~<~l~~.N~AJaj 
' ' o cl wóch sprawa 

!\G B 11ic jest takim 1110110 
ja k lll OŻ n a sądzić po 1 
111 cn t il I nycl1 g111 aclracl1 11a 
Dz i e rży1'1 sk icgo, i ie czę ' 
lekowzrocz nycl1, przc11ikl 
o fi ce rów (a do lej 
c!r yha 111 0Ż 1liL za l icz)'Ć I 
szcf;t ko 11 I rwywiadu) zdaj 
sp rnw~ :i:e :i:g ub11ości wi, 
sic,; ty I ko i jcd ną partią„ 
o bce n ie jeszc;r,c dzi ał a (111 

pomocy salllego l\GIJ zr 
a le któ rej przyszłość wid 
11111i cj o pt.y111 istycz11ic 11 iż. 
kow czy J\ lakaszow. DaJ 
do zro~11 111 ienia, że 11ow 
mogą t akżc liczyć 11a loj 
od 11 owi o 11 ego l\omilctu n 
czd1s t wa Pa1'1stwowcgo._ 
s ty 111 potwicrd zc11icm l.cJ 
111 oże być fakt op11 blrko 
przc;r, ,)1OS1\1 E\VSll l~ 
\VOSTI" li st n p11 lkow111k 
d1ai ł a Lubi111owa, byłego, 
wydz i ału w I C: ł ów 11Y 1 11 

d;,i e J\C: B (wywiad). Lub 
· · z'c w 11 zas t rzq-1aJąC sJC;, ' . 

1 rycl1 kwcstiacl1 11 ic podzic 
,;ii l\ ał11gi11 a, jcd11ozuaczu 
parł d ć111 a rc lrc gc11crala 1 

ga rśc': fa k I ów, dotyaąc.I'~ 
tod pracv !\(;Il or~z 11 

solida rno;:ci z l\,rlllgru~·ui 
ci! odz 11 aczeuic „zasluzon. 
rnw" i k I\ C: W' przy1.naw 
szczegół nc z,1sl ugi. . 

. I . w1cCll ;3 lipca , po< Cl.as . · 

Pała cem l\11lt11ry, poJ~wlr 
· " i1a I 

pl a ka I y z 11 a p1s;~ 11 ~ 1 · „" li 
honor i d11111 <t hf,ll '"1i 

· · . l1'1w1·111 
jP;.łcs p!ilW<· · .1, 

rc ·111 '' c:c·11c·1ale, uarOt 
' " za po11111 i". 

z. RACZYŃSl<ł ( 
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TELEWIZJA NA CALY TYDZIEN 

lltie; . 
a dnia; 

Seiamkowa" - program 
~eci' 
taBarbara" (24) - serial 
USA' 
- n'ead line news (wersja 

alna) ; ..... d . 
yn telew1zJ1 sn 1a an10-

anie; 
ykomercjalizacj i kultury ; 

gospodarczy; 
nia, czyli to i owo o 

.:0Ckowa lista przebojów 
i Niedźwieckiego; 
•ematywy 4" - „Golębie" -
TP; 
ll Program regionalny; 

ma dnia; 
,me story" (6) - serial 
alny prod . USA; 

,nrarz dnia 

Zajęcia wakacyjne -
ogia uprawy bu raka; 

dnia; 
na dzialce; 

1lrowie" - program rekre­
f, 
.'. - program redakcji 
leJdla dzieci i rodziców; 

teleferii „Partnerzy" 
!).·serial prod . USA; 
anie.musi trnć - rep.; 
ośc i poranne; 

l~1a, obronność, nowo-

' Pilski rodem" - mngazym 
)ny; 
~yjny koncert życze 1i ; 
~.mka" w „Jedynce" -
Jli _Progrnm sa te I i t arn y 

llVIQ• 

.rowki' dalek ie i bliskie" 
li! nest". cz. 2 - film 

prod. UNESCO · 
· acje" - progr~m roz­

y; 
denci" · 

' ratori'um hZczę~liwq,;u 
I); 
ia Chiapkowice; 
Ja nadzwyczajna" - pik 

Iii Tarnawski · 
lfilryiowej pop

0

-kultu ry" 
!lnie Greta Garbo"· 
Press; ' 
191D" - program doku-
(.; 
•k;- magazyn Grażyny 

ot; 
'erą Wśród zwie1~ąt" · 
~Ci • u I 

I Hl ' · ff .~0weJ pop-kultury 
1 

111
90 -: film prod . USA 
• rn1n.)· 
·!wiat''- ' 
'J>ort · ' 

· l!!t f;aszką" · 
ta· • 

iorn'ica" (5) - serial 
lny Prod. w I os. 

9 - 15.08.1990 
0.65 Zako11czenie programu. 

Progfam II 
7.55 - 11.00 Telewizja śniadaniowa : 
7 .55 Powitanie; 
8 .00 !<ino rodzinne; 
9 .00 Magazyn telewizji śniadaniowej; 
10.00 CNN - Headline news (wersja 

oryginalna); 
10.15 r. lagazyn telewizji śniadanio-

wej ; , 
10.30 „Cudowne lata" (6) - „Zatańcz 

ze mną" - serial prod. USA; 
11.00 Studio im . And1-zeja r- Iunka; 
12.00 Premiera filmu wieczornego; 
13.00 „W świecie ciszy" - program 

dla nies lyszących ; 
13.20 „l<ontakt TV" - w kontakcie z 

przyrodą; 
14.20 Studio sport; 
15.00 „Egzamin z ćwiczenia doku­

mentalnego"; 
15.30 „Santa Barbara" (21,22) seri a l 

prod . USA (powt .); 
17.00 STS - wieczór wspomnie1i 

(3-ost.); 
17.45 Zdz1slawa Sośnicka śpiewa 

przeboje musicalowe; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Denny Hill - program rozryw­

kowy; 
19.00 „Wiosna Ludów, czyli krajo­

braz po bitwie" - kabare ton 
Satyrykon'90" · 

19.30" „Sztuka ogrod~wa w Polsce"; 
20.00 li Symfonia Roberta Schu­

manna w wykonaniu Orki estry 
f'ilharmonii Narodowej; 

20.40 Studio sport - Igrzyska „Sol i-
darnośc i " · 

21.3°0 Panoran~a dnia; 
21.45 Film fabularny ; 
22.50 Wydarzenie kulturalne; 
23. 20 Komentarz dnia. 

Program I 
7 .00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
7 .55 „Po gospodarsku" - magazy n 

spraw wiejskich; 
8 .10 „Od niedzieli do niedzieli "; 
8 .55 Program dni a; 
~1 . 00 K ino te leferii „Podróż P a na 

Kleksa" , cz. 1 „\ Vyslannicy 
13ajclocj i" - fi lm prod . poi. . 
(1985); 

10.30 T<:legaz.:ta; 
10.35 „Otwarte wrota Am azonii" (5) 

- Wiatr w dżunf?li" · 
11.05 Notowania, czyli c~ się pplaca 

rolnikowi ; 
11.30 Telewizyjny konc<:rt życze1i; 
1 '.! .15 „Ginące l.iagna" - film <lokum , 
13.10 „Tintilo zap rasza" - progra111 

dla dzi eci ; 
13.40 Ma~azyn .,!\ lorze"; 
14.00 „Pieprz i wanilia - z wia­

trem przez świat" - „Ludzie i 
gejze ry" ; 

14.45 Antena; 
15.10 „Powrót Arsena Lupin" (10); 
16. 10 Magazyn spo rtowy; 
17.15 Teleexpress; 
1 7.30 Teatr t e lewizji - Alfred de 

Musset „Drzwi muszą być albo 
otwarte albo zamknięte";• 

18.10 „Piknik country" Mrą-
gowo'90; 

19.00 Kino teleferii „Synowie Różo­
wej Pantery"; 

19.30 Wiadomości; 
20.05 „ Być najlepszą" (5) - serial 

prod. USA; 
21. 15 Opo lska noc kabaretowa „Pod 

Egidą" PanaJanka(l ) 
22.10 Wiadomości wieczorn<:; 
22. '.!5 Studio sport . 

Program II 
7.45 „Kal ejdoskop" - magazyn woj­

skowy; 
8 .15 „Przegląd tygodnia" (dla ni e­

slyszących); 
8 .50 Fi lm dla ni es lyszących „Dyć 

najl epszą" (5) - se ri a l prod 
USA-

! O.OO Program dnia; 
10.30 Jutro poniedzialek; 
10.50 Powitanie; 
11.00 „Oszustwo" (1) - serial prod 

USA· 
l:!.00 Pol~ka J(ronika Filmowa, 
12. 10 „Santa Barbara" (23,24) serial 

prod . USA; 
12.40 l\ lac iej Niesiolo wski - Z J,atutą 

i z ln1m or.:m; 
13.55 Formula l - ll ungaro fling 

(W<;:g1·y) 

!'1.30 „Cudowne lata" (G) - „Zatark;.: 
ze mn ą" - (powt.); 

14.55 Formula 1; 
16.10 „Śladami cudu nad Wis l ą" 

- fil m <lokum. Ewy Cendrow­
skiej; 

17.00 flekordzista - Zbignie w Pie­
trzykowski; 

17.30 „B l iżej świata" - p1-zeglącl 
t elewizji satelitarnych"; 

19.00 „Wyd arzenie tygodnia"; 
19.30 „Kobiety dwudziestolecia" -

r.laja Berezowska; 
20.00 Studio sport - Igrzyska „Soli-

clarno~c i" · 
21.30 Panoran~ dnia; 
'.!l.45 „Oszustwo" ( I) - (powt.); 
2'.! .45 „n.ozmo wy J,ez sekretów"; 
23 .45 Kom entarz dni <1; 
23.50 „Akademia wie rsza". 

I J;·1 !Jl ~J ·13 t;! ! 4 :1 
Program I 
17. 10 Program dnia; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 „Rzeczpospo lita samorządna"; 
18.00 „10 m inut"; 
18.15 „Dynastia" (31) - prod . USA ; 
l !l.00 Kino te l„fe ri i „Sy now i..: Różo-

wej Pantery"; 
19.30 Wiadomośc i ; 
20.05 Teatr te lewizji spektakl 

na !,is - Slawomir l\ ! roŻć· k 
„Kontrakt"; 

21.35 „Kontrapunkt"; 
'.!2 .05 Wiadomości wieczorne; 
22.20 Studio sport - Igrzyska „Soli­

darności" - siatkówka Polska­
-Kanacl a; 

:!3.45 „Dynastia" (31) - (powt.)„ 

Program II 
,.... l 5.00 Powita ni e; 

15.30 „Capital . City" (7) - serial 
prod . USA; 

16.25 „Widziane z Gdańska" - rep .; 
16.45 „Ojczyzna - polszczyzna"; 
17.00 I<ino rodzinne „Maly tancerz" 

- (powt. z soboty); 
18.00 Program lokalny; 
18 .30 „Przegląd Pl< F"; 
19.00 „Bagdad cafe" (G) - serial 

pro9. USA; 
19.30 „Zycie muzyczne" - 45 lat 

Filharmon ii Ś l ąskiej; 
20.00 „Auto-moto fan klub"; 
20 .30 „Studio tajemnic" - program 

Wandy Konarzewskiej; 
21.15 „Rozmowy o cierpieniu"; 
21.45 „Capital city" (7) - (potw.); 
22.40 Studio im. Andrzeja r. l unka; 
23.40 l<omenta1-z dnia. 

Prog~·am I 
8 .00 Dzień dobry; 
9 .00 Wiadomości poranne; 
9. 1 O T eleferie „r. luzyczne wakacj e"; 
9.40 Kino te le fe rii „Tajemnicza wy-

spa" (8) - „SkarlJ' - serial 
prod . czechosl. ; 

10.10 „Wi cher czsów" (6) - serial 
prod brazylijskiej ; 

17. 10 Program dnia; 
1 7.15 T eleexpress; 
1 7.30 „Spoj1-zenia"; 
18. 15 „Dynastia" (3'.!) - prod . USA-
19.00 Kino telefe rii „Synow ie l lóż~-

wej Pantery"; 
19.30 Wiadomości; 
20 .05 „Wicher czasów" (G) - serial 

prod . l.irazylijskiej ; 
21.00 „Teraz" - tygodnik gosp.; 
'.!l.30 Studio dni sie rpniowych ; 
21 .·15 Studio sport - Igrzyska „So­

lidarości" - turniej ta1\ca spo­
rtowego; 

'.!2.35 Wiadomości wieczorne ; 
22 .50 „\Vstęp wzl.ironio ny" - film 

dok .; 
23.15 „Dynastia" (3'.!J - (powt,). 

Program II 
7.55 - 11 .00 Te lewizja śniadaniowa: 
7.55 Powitanie; 
8 .00 Panora ma dnia; 
8 .10 „U lica Sezamkowa" - program 

d la dzieci; 
!l .10 „Santa Barbara" - se rial prod . 

USA; 
10.00 CNN - Headline news (wersja 

o ryginalna); 
10.15 r.lagazyn t elewizji śniadanio­

wej; 
15.00 Program dnia; 
15.10 „ Dookolaświt.ta" - „\\" łrodku 

Norwegii"; 

15.40 „Z wiatrem i poci wiatr" 
magazyn żeglarski; 

16.00 „Kontakt TV" - w kontak cie 
ze świat.ern; 

17.00 „Historia llollywoodu" (G) -
serial dokument . prod . USA ; 

18.00 Program lokalny ; 
18.30 r.Iod litwa wieczorna przed 

r. l atką Uoską Tuchowską; 
18.55 „Pierwsza mi I ość" - nowda 

filmowa TP; 
19.20 Klejnoty kultury" - „W Kal­

w'~rii Zeb1-zyd owski.:j'' - film 
dokument .; 

19.50 Non stop kolo r „Traffic" -
koncert w Santa r.lonica l !ii2 
rok - fllm prod. ameryk .-ang.; 

2 1.00 W ywiady Ireny Dziedzic ; 
2 1.30 Panorama dnia ; 
21.45 .„Tanner'88" - pilot se rialu 

prod. USA ; 
23.05 Komentarz dnia . 

Program II 
8.45 Program dnia; 
8 .50 Studio sport - Igrzyska „Solidar­

ności" - bieg Gdańsk-Gdyn ia 

(1 ) ; l f . . 'I' . . \V I 9.20 l<mo t e e en1 „ aJemn1ca 1" -
kiego Krzysztofa" - film przy­
godowy TP; 

10.25 „A polach żniwa" ( ! ); 
11.05 „Jeziora Lukaj no" - film dok .; 
11.50 ,,A na polach żniwa" (2); 
12.30 Studio sport - Igrzyska „Soli­

darności" bieg Gdańsk-Gdynia 
(2) ! . . . " . 

13.00 Pieśni Chopina śp iewa Zylis-
-Gara; 

13 .30 „r.tisteria r.Iaryjne" - film 
dokumentalny Zofii Haloty; 

13.55 W starym kini e „, Piętro wyżej" 
- polski film archiw . z 1937r.; 

15. 20 „Smak życia" program 
z udział em J oanny Zólkow­
skiej, Stanislawa Stoklosi1i­
skiego, Piotra r.l acu ry; 

16.10 Teleexpress; 
16.25 „Bitwa warszawska" - program 

dok . (przebieg wojny polsko­
-radzieckiej 191 9- 19}0 r .); 

16.50 Uroczysta odprawa " '.art 1, rzed 
Grobem Nieznanego Zolnierza 
z okazji rocznicy bitwy war­
szawskiej 1920 ro ku; 

18 .10 „Spotkania na trakcie" . 
19.00 Kino te le fe rii „Synowi~ llózo­

wej Pante ry"; 
19.30 W i ad om ości; 
20 .05 r- I iędzynarodowy Fe~tiwa l l\lu­

zyki Sopo t'90 - „Europa jest 
jedna" (l); 

21.50 Wiadomośc i wieczorne; 
22 10 r. l iędzynarodowy festiwal mu­

zyk i Sopo t'!lO - „Europa j„" 
jedna" (2); 

- Program II 
7 .55 - 11.00 T elewizja ~ ni adan1u" ;, 
7.55 Powitanie; 
8 .00 Panorama dnia; 
8 ·. l O „ UJ ica Sezam ko wa" - program 

dla dzieci; 
!l .10 „Santa Oar l.iara" - serial pro d . 

USA; 
10.00 C 'N - ll eacllin.: news (wersja 

oryginalna); 
10. 15 r. l agazyn te lew izj i śniadanio­

wej ; 
11.00 Gcoacchino Rossini „\\'.:kscl 

malże1\ski" - opera komiczna; 
11.50 Program dnia; 
12.00 „Kontakt TV" - w kontakci..: 

z gwiazdami - l..onccn grupy 
„Depeche mod„"; 

13.00 „l\ l inne lli o 1\l111n.., Jlim" 
Lisa wspomina Vinc, n1a - fil111 
dokumantalny prod . USA , 

1'1 .30 Ksiądz Skoupk;i - 11Jm rłoJ.. · 
15.00 „Ordo n ka" - l..o nco:rt z I' l\ 1~ 

(powtórz·:nic), 
16.00 „l!enryk To1 11aS"1.cw~ki i J<:go 

teatr" - n.:ponaż; 
17.00 „Szpital na peryf..:ri;,ch" ( 7) -

se rial prod . czcc hos l ; 
18.00 „Azyl " - rnu z„11111 an:hid1cc.::zj i 

warszawskiej ; 
19.00 „T a nne r'1>1>" ( I J - ~·:n<il prod 

USA; 
19.30 „Galeria 37 milio nów" - ma­

larstwo J „ rz.:go J\ opcia, 
20 .00 Studio sport - (;rand l'ri x w 

lekkiej atk:lyce Zuri ch' r10 , 
21.30 P anorama dnia; 
'.!l.45 „W l::ilJi rynci e" - s.:rial T l ' , 
22.15 Studio sport - : rand P nx w 

lekkiej atktyce - Zurich 'rio; 
23.45 Kome11larz dnia . 
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lOMZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
W LOMZY 
ogłasza. 

że 24 sierpnia 1990 r. o godz. 10.90 
odbędzie się 

na terenie Zakładu Transportu lPB 
ul. Gwardii Ludowej 7 

PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na niżej wymieniony sprzęt: 
1. Bialoruś . nr. ewid. 31089, rok prod. 1976, st. zuż. 75%, 

cena wywoławcza - 10 600 OOO zł 

2. Białoruś . nr. ewid. 3630. rok prod. 1985. st. zuż. 65% 
cena wywoławcza - 14 800 OOO zł 

. 3. Ursus C-360. nr LOi 036A. prod. 1981, st zuż . 75%. 
cena wywoławcza - 7 OOO OOO zł 

4. Ursus C-360, nr LOi 066A, prod. 1983, st. zuż. 70% 
cena wywolawcza - 8 500 OOO zł 

5. Przyczepa 0-46, nr LOP 1608, prod. 1979, st. zuż . 80%, 
cena wywoławcza - 1 500 OOO zł 

6. Przyczepa 0-46, nr LOP 1628, prod. 1979, st. zuż. 75%, 
cena wywoławcza 1 900 OOO zł 

7. Przyczepa 0-46, nr LOP 4988, prod. 1984. st. zuż . 65% 
cena wywoławcza 2 300 OOO zł 

8. Przyczepa 0-46. nr LOP 1428, prod. 1976, st. zuż . 75%, 
cena wywoławcza - 1 900 OOO zł 

9. FSO 1500. nr LOA 985C, prod. 1986, st. zuż. 35%, 
cena wywoławcza - 25 OOO OOO zł 

10. Tarpan S-237, nr LOA 459C, prod. 1986, st. zuż. 60%, 
cena wywofawcza - 11 500 OOO zł 

11. luk A-13, nr LOA 195E, prod. 1979, st. zuż . 80%, 
cena wywoławcza - 7 OOO OOO zł 

12. luk A-11, nr LOA 195C, prod. 1983, st. zuż. 65%, 
cena wywoławcza - 12 OOO OOO zł 

13. luk A-13, nr LOA 731E. prod. 1979, st. zuż 75%, 
cena wywoławcza - 8 500 OOO zł 

14. Star-28 lS-4, nr LOA 429E. prod. 1974. st. zuż. 65%, 
cena wywoławcza - 23 OOO OOO zł (żuraw) 

15. Star-28, nr LOA 754E. prod. 1981. st. zuż. 75%, 
cena wywoławcza - 12 OOO OOO zł 

16. Star-28, nr LOA 3088, prod. 1986, st. zuż . 75%, 
cena wywoławcza - 12 OOO OOO zł 

17. Jelcz-317 (ciągnik siodłowy z naczepą betonomieszarki), 
nr LOA 4 77E. prod. 1977. st. zuż 75%, 

cena wywoławcza - 54 OOO OOO zł 
18. Wózek widiowy GPW 2006, nr ew. 31104, st. zuż 40%, 

cena wywoławcza - 14 600 O.OO zł 
19. Wy.ciąg budowlany wBT500. nr ew. 2666, st. zuż 50%, 

cena wywoławcza - 2 500 OOO zł 
20. Przewoźny maszt reflekiorowy, nr ew. 3128, st. zuż. 70%, 

. cena wywoławcza - 4 400 OOO zł 
21. Przewoźny maszt reflektorowy, nr ew. 3198, st. zuż 75%, 

cena wywolawcza - 3 400 OOO zł 
Pojazdy pkt. 1-17 można oglądać na tere-

nie Zakładu Transportu tPB, a urządzenia 
pkt. 18-21 w Bazie Sprzętu tPB ul. Gwardii 
Ludowej 7, w dniach 22 i 23 sierpnia 1990 r. 
od godz. 9.oo do 13.oo. 

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej zainteresowani powinni wpłacić w 
kasie tPB ul. Nowogrodzka 1. do godz. 9.oo. 
-W razie niedojścia do skutku I przetargu. o 

godz. 12.oo w tym samym dniu i miejscu 
odbędzie się li przetarg nieograniczony. 

Wadium z I przetargu zachowuje waż­
ność. 

·tPB zastrzega sobie prawo wycofania 
pojazdów z przetargu bez podawania 
przyczyn . 

(EGIELNIA W MĄTWl('y 
gm. Nowogród, tel. Łomża 765-2) 

sprzeda 
CE(;ł,~; P-Eł,NĄ I DZllJRAWKF 

w cenie 400 zł/szt. 1 

MELNITSCHEK + CIE 
PF - 629 

WIEN - 10-61 

Biuro MELNITSCHEK + CIE zajmuje 
kierowaniem do pracy w firmach rem 
towo-budowlanych na terenie całej Austrii 
także do różnych rodzajów prac ' 
mężczyzn i kobiet: 

· w gospod. rolnych 
· w restauracjach 
· w barach 
Szczegółowe informacje o naszej dzia 

ności zawiera wysyłana każdemu brosz 
informacyjna. 

OFERTY listowne wraz z załączoną op 
tą korespondencyjną w wysokości 2$ nal 

kierować pod adresem naszego biura 
w Wiedniu. 

WYTWÓRJ\IA 
PREFABRYKATÓW BETOJ'iOWYCll 

W ł,OMŻY, ul. ·Pozna1iska 
(naprzeciw Zakładów PPS-Krochmalni) 

OFERUJE DO SPRZEDAZY 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH: 

• Kręgi i rury 0 32. 50, 80. 100, 120 
• Przykrywy 0 120, 140 
• Bloczki M-2. M-4. M-6 
• Pustaki ścienne „Alfa", stropowe Dz-3 
• Pustaki wentylacyjne i spalinowe 
• Płyty drogowe „Jomb" 50x50x12 
• Płytki chodnikowe 35x35x5. 50x50x7 
•Obrzeża trawnikowe 75x20x6 
• Krawężniki 100x30x15, 75x30x20 
• Trylinkę h-12. h-15 

........................... mllll!!llBI!!!! ... ~~~~~ .. ~;-....___ 

l ~KONTAKlV ·,'. --
1. ' 

DYRI 

d)dal' 
i: 

ryksr.tn 
~cntua 

iii. pre 
1mod7. 



I WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ' 
~ ! WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 6 • ~ • 

16~ ! w tomży " " 
&~~~ ~~~"~" .,.,. 
'160&~ &~ 6 ,, , , ,, 6, 6, 6 

& & 1.NFORMUJE ,, ,, •, 6 
1
6
0 ~ ODBIORCÓW WODY 

l&o& ''''' że Wojewoda Ło_mżyń sk i 6' •, 6 
1
6 decyzją nr 138/90 '' 6 

j ust alił opłatę podstawową w wysokości: ' 6 

' I) za dostawę lm·1 wody przez WPWi K 
w Łomży 6 

*.dla gospodarstw domowych - 600 zł 6 
* dla pozostałych odbiorców - 1.660 zł 6 

2) za wprowadzenie lm1 ściekó~ do urzą- 6 

dzeń kanalizacyjnych miast ekspłoato- '6 
wanych przez WPWiK w Łomży '6 . 

* dla gospodarstw domowych - 700 zł 6 6 
*dla pozostałych odbiorców - 1.900 zł 6' 6 

I ' ' j6~ OPł./\li\ OBOWl!\ZU.JE OD 01\I ~ ., ., 6 

I 6 O & ~ J SI ERPJ\ IA J 990 r. 6' 6' 6' 6 

1 6 0 &~&~ '
6
' ''' '

6
'

6 

60&'6'6'6' ' ' ' ,6,•,&~&'6' &, &' 6, 6, 6, ., 6, 6~ 6~ &, ., 6, 6 

RAD•\ l'RACOW'\ll(i'..\ 
WO.I EW(>D/'.I\ I EC ;o PR i'.EDSI l~llKlRSTWA 

lll IOOW'\llCTW.\ KOMIJ'l.\l .'IEGO 
w ł,omży 

oglas7.a 
KONKURS NA STANOWISKO 

DYREKTORA NACZELNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

d)dal'i prz)~li:pujlll") do konkur~u powin ni ~pełniać na~h:puj:il·~ 

~ksr.ta lcenie wyżs7.e technic7.ne budowlane lub ekonomic7.ne 
ncntuałnie srednie 
bi. pracy 8 lat w tym 4 lata na stanowisku kierownic7.ym lub 
lmod7.ielnym 
·~iejętnosci organi7.atorskie i kierownic7.e 
1~k powyżej 30 ł at 
) ~kładant pr:f.l':/. kand)dahiw powinny zawil·rać: 

ix!anie · 
lwe11ionarius7. osobowy 7. fotografią 
'l'Jadectwo zdrowia 

K-2n 

~~1 dyplomu ukonc7.enia s7.koly wyżs7.ej lub sredniej 
'-!Inię 7. ostatniego miejsca pracy 
l naki.) kil'fowa(· do Wojl·w1id:f.kil'i.:11 Pr1.l· d~it:hior~t w·a lludownirt wa 
l~rgo ~ ł.omż). Al. l.t·i.:imuiw 143. IH-4011 ł.omfa /. dopiskil'm 

11 11 tcrrninit· 14 dni ud uka:f.ania ~il,' oi.:ło~:f.cnia w· prask. 
ltrniinil' kunkur~u kand)dad w~tan:i powiadomirni ind} widualnic. 

K : •111 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPOŁOZIELNI 

„Samopomoc Chłopska" 
. w ł.omży 

ZAKł.AD 1,RZETWÓRSTWA MU;SNE\.,ł > 
w Wysokit'm Mazowieckiem pr1:y ul. Dłui.:iej HIS 

ogłasza 

1-szy i H-gi przetarg nieograniczony 
na sprzedaż n/w pojazdów: 

, :·,'· ··•:•mo~_hóet)Yołg'* -aa~-24 .. 

, us.·.: .~~~#ł~ .. 1e,~,~· ~pó~' · 
:;i1 ;'.'~~~!!,'•iw•~)li~· sPA 

·> :,t ok':prod>'1979/ .,,,,·, .,,,. · . . 
·. :,:~ena':\~iYwo1ęw.c~a:;,:4: &oo ·ooo ·zł 

.„.· „ .. - „ ... >.·:· ... :: .. :-:: ..... :·:·.: .... :·:::-:_ .. :. - . .· ..... . 

1-szy przetarg odbędzie się 20 sierpnia 
1990 r. o godz.10.00 w biurze Zakładu. 

W _przypadku niedojścia do skutku I-go 
przetargu, 11-gi odbędzie się w tym samym 

/ 

dniu o godz. 12.00. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić 

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
Zakładu. 

Samochód Wołga można oglądać na terenie 
Zakładu w dni robocze w godz. 7.00-9.00. 
natomiast przyczepę samowyładowczą w godz. 
7.00-15.00. 

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

Wyrazy szczerego współczucia 
KOL. mgr F:WIF: KAMIŃSKIF:J 

z powodu zgonu 

MATKI 
.;< 

składają: Dziekan i współpracownicy 
z WSP w Łomży. 

Wyrazy szczerego współczucia 

KOI ,. TF:RF:SIF: .ZF:MRROWSKI F:J 

z powodu zgonu 

składają: 
MĘŻA 

Zarząd i pracownicy SBM 
„Jedność" w Łomży. 

K :HJ 

' KONTAKlv~· 
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- Kto tworzy aparat par- myśli urynkowienie? - Ależ skądże - zaprze-, 
~ tyjny SdRP? - Niewątpliwie tak. cza minister. - Proszę 
,r- - Tworzą go ludzie. Sądzę jednak. że myśli jednak pamiętać. że pie-
l_.__ którzy nie załapali się do także o tym. by nie ucie- niądze szczęścia nie dają. 
~ spółek nomenklatixowych kać zbyt szybko. Dowcipy nadesłane. na 
.,.. i stracili nadżieję, że kiedy- * konkurs "Kontaktów" , 
....... kolwiek uda im się zostać Rozsierdzony bezrobot- ukażą się niebawem w 

O porządnymi kapitalistami. nY. do ministra Kuronia: książce „Zakazany wie, 
* - Obiecywał pan każde- czyli polski dowcip poli-

~ Na spotkaniu, poświEi- mu. kto· wykaże się tyczny 1944-1990". Je- rg· 
~ conym budownictwu mie- inicjatywą, pomoc finanso- dnocześnie ogłaszamy . 
~ ł szkaniowemu. obywatel wą na rozpoczęcie dzia- nieust„ny konkms na l 
ł ~ naciska ministra Paszyń- też czeka ale nie ma go łalności. Chciałem urucho- dowcip dotycz•y bie-
' A skiego: za co wykupić. mić produkcję guzików. a i•ych wydarzeń spo-
V ~ - Musi pan przyznać, że - Komuniści to zamor- pańscy ludzie, zamiast po- łecznych i politycznych. 
~ za komun~tów przecięt- dyści! Pałowali ludzi na uli- mocy, zaczęli sobie kpić: Uczes~ik konkW"SU, 
~ nego człowieka stać było cach! guzik pan dostanie. Proszę który nadeśle najlepszy ' o na · własne mie5zkanie, * więc jasno odpowiedzieć, "Dowcip tygodnia", 0 -

·01•0b~„ • 1•r •g• / choć czekał na nie dzie- ~ Czy klXa uciekając czy pańskie deklaracje to t~a zbiorek ,,zaka-
~ sięC. pię~ie lal Ter: przed k __ . mana tyl<opicnawodę? un•wic". --

Zaświeciło mocniej sionko 

Nad nową ojczyzną 

Która wolna ale biedna 

Kluje w oczy swą golizną 

Gdzie nie spojrzysz kiełki puszcza 

Nowa demokracja 

Robiąc przy tym tyle szumu 

Ze nie zgadniesz czyja racja 

Chociaż cel jest tylko jeden 

A czas-rwie jak koń z kopyta 

Rodzi się w boleściach wielu 

Trzecia Rz.eczpospolita 

JANUSZ KULESZA 
Zambrów 

KUPON 
1) Za najlepszy tekst w nr ..... 

"Kontaktów" uważam <wymienić 
imię i nazwisko autora. tytuł 
tekstu> 

UWAGA! Czytelnicy, którzy do końca 
roku nadeślą minimum 10 óryginalnych. 
wyciętych z tygodnika kuponów, wezmą 
udział w losowaniu nag-ody w 
wysokości 1 OOO . OOO złotych! Naj­
większe szanse na wygraną mają ci. 
którzy nadeślą najwięcej kuponów! ' ············································································· 
Rachunek jest prosty: przyślesz 10 ....... „ ....•.. „ . • ... „ •. . . ........ . . . „ .. ...... „ . „ .. . ......•............ 

kuponów, w losowaniu weźmie udział 10. . ................... „ .. . . . . .... „ .. „ . . „ „ .„„.„ . • „ •. „ .. . . „„„ . ... „. ' 

~ przyślesz 40 kuponów. w losowaniu I weźmie udział 40, czyli zwiększysz swą 2). Wkrótce chci~łbym 
~ szansę aż 30 razy!." <chciałabym> przeczytac w 
~ UWAGA! Wśród wszystkich "Kontaktach" <podać propozycje · 

l
i. . ~~~!~i~~;~~~~; k:po~~~ez~~eż~~ ~~.:~.~~ ......................... „ ....•.... „ ....... .. . .. ........ . 

: od od ł ' . I . · ~ . . nagr y g owneJ, roz osuJemy ................................... „ ...... .................. ...... „........ ~ 

. „Kuch_nię polską regionalną". . .. „„ . . .. „ . „ ........... „ . ..... „ .. „ . . . . ... . ..... „ ... „ ... „........ ... I 

1Eiłfilll11it•tiłlil•łł1 I 
-~KONSZACHTY -~ ' KC~.Z'~SI1At~Hł'f ~ 

1 2 3 

NAGRODY 

•TORBA SPORTOWA 
•WAZON 

• KSIĄZKI 

~ 4 5 6 

D D D 7 [j [j 
8 

D D D D D I 

9 D 10 o · 
D D 11 D .D D 12 

D 13 D 14 

15 D D D 16 D D 
1'/ 

[j [j [j [j [j 
18 [J 19 

POZIOMO: 1) ponoć kwit­
nie w noc świętojańską, 4) 
baran bez szans na po­
tomstwo. 8) mieszkanka 
jec*1ego z kontynen­
tów. 9) praca. wysiłek. 11) 
drzewo tiściaste, 13) kaper, 
14) autor „Lalki", 17) rze­
miosło związane z bla­
chą, 18) dawna nazwa 
aresztu. 19) tam pobiera 
się n::tukę. 

PIONOWO: 1) część koła. 
·2> tel\ kto czegoś szu­
ka 3) lewy dopływ dolnej 
Warty, 5) dyscyplina spor­
tów wodnych, 6) wróbel, 
jaskółka. 7) drużyna pił­
karska z Wrocławia, 11) 
lekki statek sportowy. tu­
rystyczny, 1~) oparcie. 
~ra, fundament. 15> 
crapieżnik z rodziny ko­
tów, 16) odłamki rozkru­
szonego muru. <HCU 

Rozwiązanie kr1.y-i:ówki z nr. 28 
POZIOMO: piędż. prosię. Osaka. ściana. wystawa pik, 
akt. ansambl. struna, czerń, młotek, czako. 
PIONOWO: instynkt. Dakota praca Ostap, pętak, Świna. 
nieborak, jaszcz. astma trzon, Antek. 
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KONSZACHTY · ~ 
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